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Tak jak w roku 1914.
juany dobrze rok ly i4 , w któiym

. jDb wieszesz odo , -/.o „poza. oboaean strzelecldni 

.tostaii tylko zdrajcy14. K to ośmielał »ię mieć 
;fame adiuitó, k to  już w tedy przewidywał, ie  
J>ań»Lwa centaalnej nio -zwyciężą, a  tfdyoy ' 
Zwyciężyły, to  tylko dokonają now ego po- 
ttziału PoiskL, był ścigany i prześladowany 
flako szpieg’, niośkalofiA i  „zbrodniarz" kaiar 
fceyjny...

Zdawało się, że hisiorya raz na zawsze 
pogrzebała te ohydne czasy. Niestety, pró­
bują wśkrze&ić je obecnie niektórzy -— ma­
m y nadzieję, że nie w szyscy —  Legioniści.

Jako wstęp' do „święta legionow ego14 w 
Krakowie odbył się w  niedzielę w iec legio­
nistów w© Lwowie, celem zaprotestowania 
przeciw „zniesławianiu14 Legionów i „napar­
c i e m 14 na Nacz. Państwa

Liczni m ów cy wybijali otwarte drzwi 
i  ndowadniiili, że Logiony „b iły  się nie fila 
'Austryi, lecz dla Polski...14

Zbyteczne zapewnienia^ nikt. nie kwęstyo- 
ftuje patryotvzmu młodzieży, która cnwyci- 
ła za broń, w  tern świętem przekonaniu!, że 
Idzie wyliczyć i ginąć za. Ojczyznę, n ik t nie 
fcnissławia ani jej ani tych, co  oudali w tej 
fwalce najdroższy skarb —  b o  życie... Jest 
to  kłamstwo, które ma na celu podjudzenie 
legionistów przeciw tym, co  należycie oce­
nili polityczne znaczenie imprezy legiono­
w ej, zdając sobie sprawę, że poryw  patryo- 
jfcypzny nie pokrywał się bynajmniej z  iute- 
•©s^m narodowym. Za wezwaniem Piłsud­
skiego poszła tylko garstka. Cała. Kongre­
sówka, całe Poznańskie pozostało w  obozie 
^zdrajców14. Również w Am eryce „zdra jcy44 
titworzyli w ojsko polskie, które stało się za­
czątkiem  „spnzymieirzoneij z koałicyą nieaa- 
lożniej arnii polskiej44. I  ta właśnie armia 
m Paryskim Kom. Kar. dały Polsce miejsce 
ąta konferencyi pokojow ej w  rzędzie państw 
jBwycięskkh...

T o  są fakty, którym  chyba nikt nie może 
ąaaprzeczyć. a  zwłaszcza legioniści, którzy, 
§ak to słusznie pódnoazono na wiecu, prze- 
Rdi prata p iekło ^ ayp iĄ rn it. B o i  Oni —
I  to  jest właściwi© ich wielka zasługa przy 
©dbudowie Ojczyzny —  przeszli do obozu 
^zdrajców14 pod Kaniowem i odtąd współ­
działali zgodnie z  tym czynnifcami, które już 
Od r. 1914 pracowały przy boku koalfoyi 
Dad odbudową zjednoczonej Poisiki.

Stwierdzenie tych faktów, sprowadzenie 
Legionów  do w łaściwego znaczenia przez 
prasę nieaktywisty czną —  w iec lwowski 
fcanał za gnapaści i oszczerstwa, rzucane na 
kormacye legionowe i bezczeszczenie (!) pa­
mięci (!)  poległych bohaterów...41

P o  takiej uchwale przyszedł epilog •—  
Ifroźiby! Kaip. Szczerski, przemawiając pod 
POomSdeim Micłdewieza oświadczył:

.„B rutalne napaści m ogą starych legu- 
mów s p r o w o k o w a ć  d o  r e a g o .w .a -  

c i w  n a p a ś c i o m  w  e p o -  
* ó b  z g ,o .d n y  z  p o r y w o m  m ł o a . e j ,  
ż o ł n i e r s k i e j  k r w i 44.
A  w ięc zapowiedź terrorul Takiego saane- 

® o tarroro, jak w  r. 1914-yml Tylko, że od 
tego  czasu dużo rzeczy się zmieniło, a prze- 
idowszyotkiem o g ó ł legionistów musiał chy­
ba  zrozumieć, że przez Kaniów przechodząc 
ido obozu „zdrajców 44, p r z e k r e ś l i ł  s w ą  
o r.y.e.n,t.a c .y  ę % r. 1914 i połączył się 
K większością narodu, który od  chwili w y­
buchu w ojny stanął niezłomnie po stronie 
koalicyi, od niej oczekując wyzwolenia Pol 
■ki. A  jeśli t o  zrozumiał, to musi sam na­
piętnować te próby terroru, to wskrzeszenie 
strasznych czasów 1914 r., kiedy to c . k. 
Żandarmerya ścigała śmiałków, którzy mieli 
Odwagę głosić, iż nie wierzą, aby „przy bo 
ku państw centralnych44 można było  wywal 
czyć. niepodległą Polskę... Ci, którzy prze­
trwali te straszne czasy, nie obawiają się 
gróźb pp. Szczerskich, a le ,w  interesie po­
wagi „Święta żołnierskiego11, jakiem ma. być 
krakowski zjazd legionistów, należy chyba 
unikać gróźb, które budzą tak bolesne wspo­
mnienia. s. cii.

Opowiada dalej „Czas14, że ■ wynalezienie 
lepszych ministrów „groziło dhiższem przecią­
ganiem przesilenia, S

„tem się tłómaezy fakt, że prof. Nowak po­
stanowił gabinet stworzyć zaraz... a miano­
wicie przez utrzymanie prowizor;, czaego 
składu, j a k i m k o l w i e k  o u j e s t .  Zmia­
ny-. odłożył widocznie na czas dalszy54... 
'Całe to tłumaczenie p. Estreichera jest nie- 

jnawdznne. P, Nowak n i e  t w o r z y  ł żadne­
go gabinetu, a l e  k a z a n o  mu  przyjąć ml- 
uiśtrów Śliwińskiego lub odjechać do Krako­
wa. 1*. Nowak uznał s!q — jak sam mówi —  
za powołanego do' „ratowania Ojczyzny z cię­
żkich tarapatów11, więc (nie wiemy, cay przy- 
tern „stanął na baczność1’) gabinet Śliwińskiego 
przejął z rąlc p. Śliwińskiego, „jakimkolwiek 
on był11. Przejął go z całym inwentarzem Naru­
towiczu w. i Makowskich. Że „Czas1’ do tego 
niepozornego i lewicowego rządu nio chce sic 
teraz przyznać i nazywa go pogardliwie „ja ­
kimś44 i „jakimkolwiek”  rządem, to zupełnie ro­
zumiemy, ale musimy się zastrzedz przeciw ba­
łamuceniu opinii publicznej opowiadaniem o ja­
kimś nadzwyczajnym pośpiechu, który ma t-łó- 
maczyć marny skład tego rządu. Ten sam bo­
wiem „Czas" popierał stale Piłsudskiego i le­
wicę w ich w nie o z większością umiarkowaną 
Sejmu, w walce, która przeciągnęła przesilenie 
na, 8 tygodni. Rzecz prosta, że gdyby p. Nowak 
m ó g ł  Utworzyć rząd przyzwoity, to chętnie 
przedłużyłby przesilenie jeszcze o jeden lub 
dwa dni. AJ© jemu wcale formować rządu nie 
nozwolono. Kazano mu objąć prezesurę istnie­
jącego gabinetu i kwita.

Nieprzychylne przyjęcie rzędu Nowaka.

Powrót gabinetu Śliwińskiego do władzy pod 
prezesurą Tektora Nowaka ni© obudził wcale 
zapału w rodak cyi „Czasu1’ . Nie spodziewano 
®ię tam widocznie, że p- N^wak da sobie narzu­
cić wszystkich manekinów Belwederu, tychsa- 
toych, których nawet „Czas“  musiał zwalczać 
jako nieodpowiednich i niefachowych... Organ 
stańczykowski próbuje teraz wytlómaczyć ten 
^omproniitujący gklad rządu Nowaka =-=. po­
spiechem w jego tworzeniu: # _

„Utrzymanie całego poprzedniego^ nnnr- 
■terstwa —  pisze —  z tak inałemi zmianami, 
tłomaczy się zapewne potrzebą, aby za wszel­
ką cenę puścić maszynę rządową jaknajspie- 
szniej w ruch. Najbardziej palącą, najgwał­
towniejszą potrzebą było też w tej chwili 
■tan „ex hrk1’ zakończyć i j a k i ś  r z ą d  
W y t w o r z y ć ,  aby maszyna administra­
cyjna mogła na nowo rozpocząć funkeyono- 
■sranio11.

R e izts  chce wejść d i  Sejmu.
Wiedeń. P. A. T. Były poseł do parlamentu 

austryaekiego ze Złoczowa, Henryk Reizes, 
wystosował do man»załka Sejmu polskiego, p. 
Trąmpozyńskiego, następujący list:

W  październiku reku 1919 zgłosiłem się do 
pasm, marszałka z zawiadomieniem, że przystę­
puję do wykonywania mego mandatu. Z po­
wodów tłia innie niezrozumiałych, oddał p. m ir- 
szałek tę sprawę komisyi konstytucyjnej, która 
wyznaczyła .jako referenta ku. Lutosławskiego. 
Dotąd sprawa ta nie została zalatwipna, W o­
bec tego zakładam protest przeciw takiemu tra­
ktowaniu tej ważnej oprawy. Proszę pana mar­
szałka o przyjęcie tej sprawy do miadomośei 
i o odczytanie tego listu na posiedzeniu Sejmu.

(Poe. Reizes podobnie, jak pos. Breiter, byli 
głośni z swej antypolskiej działalności. Obaj 
spiskowali z Ukraińcami przeciw Polakom, e -  
Przyp. Red.)

N it a  Poiski 8 rozbrojeniu.
Warszawa. (A. W.) Według „Kuryera Poran­

nego11, „Pragesr Presse11, w numerze z dnia 
29 lipca podała teelgram własny z Warszawy 
w sprawie odpowiedzi polskiej na notę rozbro­
jenia. W telegramie powołuje się na miarodaj­
ne czynniki, które udzieliły następujących in- 
formacyi korespondentowi _.,Prag&r Presse11: 
Rząd poJski przy ustaleniu swej odpowiedzi 
porozumiał się ńie tylko z zainteresowanaml. 
rządami państw bałtyckich, lecz także z Ru- 
nmnią. Odpowiedź polska twierdzi po 1) że krok 
Litwinowa jest oznaką, pokojowej polityki Sow- 
depii, po 2) rząd polski zaznacza, żo przed we­
zwaniem rządu sowieckiego przedłożył za po­
średnictwem przedstawiciela swego -w Lidze 
narodów ,Sapiehy, notę, ua temat proporeyo- 
nalnego rozbrojenia. Wobec tego Polska musi 
zaczokać na wynik swej inieyatywy wobec La­
gi narodów, zanim rozpoeznio rokowania z rzą­
dem sowietów.

N ie uiecka o rg a n iza c ji m orderców 
sa Górnym Śląsku.

Warszawa. (Wiórek v.dfcozór, Telet. wł.). W ę] 
wtorek o 10-tej rano proii. Nowak złożył wizy­
tę ustępującemu premierowi i odbył dłuższą 
kioiiferenoyę z dyrektorem departamemiu p. Stu­
dzińskim, nastęjsme udał się do Muusteiwbwa 
oświaty, gdzio objął ui-zedowanlo.

Po wizycie nowego preańera odwiedzili p. 
Śliwińskiego rrazyscy* poprzedni, (właściwie mo­
żna powiedzieć bez większej nieścisłości — obe­
cni. -— Pr/.yi). Red.) ministrowie i pożegnali go. 
W godzinach południowych p- Śliwiński ofi- 
cyalnie zdał urzędowanie swemu następcy.

W e środę w południe odbędzie &ię przedsta­
wienie nowego rządu w pełnym składzie p. Na­
czelnikowi Państwu, poczym odbędzie się 
pierwsze posiedzenie nowego gabinetu, ua kló- 
reir omówi eię tekst deklaracyi, przygotowanej 
na posiedzenie czwartkowe Sejmu. Deklaracya 
ta lijit zawierać krótką odpowiedź na zagadnie­
nia, poruszone w konferencyach premiera 
z przedstawicielami idiihów.

Wtorkowa prasa narodowa przyjmuje gabi­
net naogół bardzo nieżyczU.wie. Najsympaty­
czniej z niej odnosi się „Kuryei- Warszawski’4, 
który rząd obecny nazy wa rządem Śliwińskie­
go bez Śliwińskiego. .̂Zmienił się tylko ster 
rządu, 1>° i’-uie zmiany nie są istotne i .w naj­
mniejszym stopniu nio zmieniają jego charak­
teru. K  NoWak nie utworzył izaJu, lee-z- dał so­
bie narzucić rząd, będący gotowym tworem am- 
bicyi i zamierzeń politycznych bloku lewico­
wego. Nic zatem dziwnego, żo wśród stron­
nictw umiarkowanych lista gabinetu wzbudzi­
ła zupełne rozczarowanie.

Zaś pisma przedstawiające sfery, na których

oparł się nowy rząd, w okazywaniu syiupatyi 
dlań są niezmiernie powściągliwe. 1 tale -war- 
saaws-ki „Robotnik.44 ogiarocra się tylko do 
strony Łitocniaeyjiioj. ,JCuryer PoJski44, z oka­
zy! aaiawiaaia nc-ongo :y.ądti, wapcyiina tylko 
o urcgawwaiiiu spraw wi-elu>*l»inj '3iałc-yoi- 
słd (?), jałco zadaniu rządu. „Kurycr Poranny11 
zajmuj o się apoteozą p. Śliwińskiego. Pozatran 
p. Uhronberg udaje obawę, żo może nowy 
rząd nie wzbudzi zachwytu (?) ua. lewicy.

mówi, że sprawa spadku marki wpłynąć tnuel 
w  najbliższej przyszłości na losy całego świa­
ta. Denyzya loży w ręku Poincarego i Lloyda 
<Teorge‘a. W W emak zawarto pokój gwałtu U) 
bez siadu »nrawiedliwości (!). Francy a ma oł- 
brzymie dtugi w  wysokości 90 miliardów ifran- 
ków i chce je wyciągnąć od Niemiec, nadto 
żyje w  ciągłym strachu przed odbudowanymi 
Niemcami. Katastrofa gospodarcza w Nieao- 
ezecb pociągnie za sobą w najbliższych mie­
siącach rewolucyę socyalną a przedtem pra- 
wd>opodbnie władza przejdzie w ręce reakeyl’

Warszawa. (Telef. wł.) Pos. Korfanty zwió- 
cił się do i«po]ec/.eeóstwa polskiego z odezwą, 
w której przedstawiwszy przebieg przesilenia 
i zatargu większości sejmowej 7, Nacz. Pań­
stwa, oświadcza:

„W obee jawnego pogwałcenia ■ prawa przez 
najy/yższego jego- strażnika, poczytywałana so­
bie za święty obowiązek podjąć walko o irra- 
wo i wytrwać w niej aż do końca. Praworzą­
dna część społeczeństwa w tysiącach Telegra­
mów i rezOLucyi wypowiedziała swoją zgodę 
z mojeiu stanowiskiem. Lewica sejniffwfi. cheł­
piąca się obroną praw demokraty cznych i repu 
blikaiiskich, skojarzona z żywiołami niepolski­
mi i antypaństwowymi, Zo wzgłędób" partyjno- 
polityczny-ch pdWkopala zasadnicze prawa pań­
stwa i narodu.

Przez zamianowanie gabinetu paua rektora 
Nowaka rozpoczęta waika o prawo nie zosta­
ła ukończona. W  nadchodzących wyborach do 
Sejmu rozstrzygnąć ją ma cały naród.

Wytrwajcie W tej walce i zapewnijcie Ojczy­
źnie naszej panowanie praworzadności i po­
wagę w oczach innych narodów dla. imożności 
spokojnej i uczciwej pracy11.

zjednoczonych producentów rolnych podwyżki 
płac w rolnictwie. W sprawie tej pertraktował 
wczoraj w Poznaniu minister pracy i opieki 
społecznej, Darowski, zarówno ze Zjednocze­
niem producentów, j-*>k i z przedstawicielami 
Związku robotników. Pertraktacye nie osią­
gnęły rezultatu.'

Warszawa. (A. W.) „Kuryer11 dowiaduje się, 
iż na G. Śląsku w powiecie rybnickim w miej­
scowości Czerwi on ee został aresztowany przez 
policyę polską członek niemieckiej komisyi mor­
derczej Józof Kowal. Aresztowany zaznaczył, 
że koinisya mordercza nosi nazwę: „Flugende 
IiollendOT1’ i stoi pod rozkazami byłego poiir- 
eznika armij niemieckiej Szela z Raciborza. 
Oprócz pensy i członkowie organizacyi otrzymy­
wali 70 marek niemieckich dziennie żołdu. Po- 
zatem wolno jest im rabować u Polaków. Zra­
bowano przedmioty i pieniądze idą do podziału 
pomiędzy członków, a jako odznaka służy 
członkom Organizacyi niemieckiej biała agrafka 
noszona na lewej stronie marynarki.

Aresztowany Kowal przyznał się, że brał 
udział w napadzie na domostwo Stanisława 
Szembera w Wielkich Rurach. Zrabowano wó­
wczas 90.000 marek. Szeinbera obito w okro­

pny sposób, a dzieciom jego połamano ręce. 
Kowala odstawiono do sądu powiatowego fir 
Rybniku. » *

S tra jk r e liy  w P a z n a M ie m .
Poznań. P. A. T. Zarząd Związku robotników 

rolnych i leśnych w Wielkopolsce ogłosił 
strajk w rolnictwie * dniem 2 sierpniu b. r.
Powodem strajku jest nieuwzględnienie przez

groźba wujiy o KGBstantyiipal.
Warszawa.. (Teł. wł.) We francuskieim mini 

3terstv.de spraw zagrań, niedoceniana dotych­
czas sprawa położenia na wschodzie, wywołała 
duże zaniepokojenie z powoju różnicy zdań 
między greckiem ministerstwem epraiw zagrań, 
a greckiem naezelaem dowództwem. Ma się 
wrażenie, że Grecya myśl! o wszczęciu kroków 
wojennych, za które rząd grecki nie choe wziąć 
odpowiedzialności.

F ra n co  stara się przekonać Anglię 1 W ło­
chy o konieczności szybkiego wystąpienia wo­
bec Greeyi, m im opowiada się za mezwło- 
cztiifcui Obsadzeniem punktów na morzu Marma-
ra, celem blokady.

..Journal des I)ebats“ widzi, że wojna na 
wschodzie jest nieunikmona, jeżeli tytko Grecy 
posuną się ku Bosforowi, a Bułgarzy spróbują 
sforsować granicę, wyznaczoną im podczas 
ostatniej wojny.

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt11 
donoei z Paryża pod datą 31 z. in., że wedle 
doniesienia „Tempsa11 greckie i tureckie od­
działy starły się w okolicy CzataJdży, pa-zy- 
czem Grecy zostali zmuszeni do cofnięcia się 
na -trefę neutralną. Wiadomości o posuwaniu 
się Greków wywołały wielkie zaniepokojone 
wśród ludności, która opuszcza wybrzeże euro­
pejskie i przenosi się na stronę azyatycką. Kil­
ku dzienników francuskich wskazuje, że kwe- 
stya, czy na Bałkanach wybuchnie nowa za­
wierucha, zależna jest Od Anglii. Pojawiły się 
pogłoski, jakoby Lloyd George chc.ał odłożyć 
spotkanie z Foinearem do czasu, gdy Grecy 
będą gotowi do marszu na Konstantyn o; ml

Wiedeń. P. A. T. Fr- f,orV «
z Berlina, żo siły wojsk! angielskich w Konstan­
tynopolu wynoszą 5 tysięcy ludzi, wojsk fran- 
euskieh 6 tysięcy, włoskich 2 tysiące. Od pe- 
wnego czasu odbywa się gnipowame w Trący, 
czterech dywizyi greckich. Na lmn Czataldzy 
stoją trzy silniejsze francuskie oddziały 1 je­
den oddział włoski.

Rzym. P. A. T. (Stofauij Proklamowany na 
dziś strajk jest tylko częściowy. Ruch kolejowy 
i tramwajowy jest utrzymany w zmniejszonych 
rozmiarach przy pomocy sil naeyonaAistycz- 
nyełi. We Horeueyi nie ogłoszono strajku.

F i s y ś c i  „ z a j ir u M  m  p orz| flfk ‘

v e  W łoszech.
Warszawa. (Teł. wł.) Korespondent' włoski 

„Berliner Tageblattu11 rozmawiał w sprawie 
przesilenia włoskiego z p. Muśftoliiiim, który 
powńidomił go, że socyaliści nie wstąpią do 
nowego rządu. Spodziewają się oni, że przy no­
wych wyborach uzyskają 9fr mandatów.

Z powodu ogólnego strajku robotników, zor­
ganizowanego przez socjalistów, rząd wydał 
rozkaz ogólnej inobilizncyi. Fascyśd twierdzą, 
że przyjmują wyzwanie socya;istów i wzywają 
naród do wytrwania. Rządowi pozostawiają 
48 gotizui czasu do udowuilnieaia swego auto 
rytetu wobec soeyaBstów i elementów zagra 
żającyclr państwu. Po tym terminie zastrzegają 
sobie fascyści wolną rękę w działaniu 1 głoszą, 
że sami obeimą miejsce rządu i zaprowadzą 
porządek.

Oe Fa c ta  tw e rzy  gabinet w łoski.
Rzym. P. A. T. (Stofani). W  kolach parla­

mentarnych Uważają utworzenie gabinetu de 
Facty za rzecz pewną.

Radl Najwyższa.
Londyn. (A. W.) Biuro Reutera dono>l. te 

prawdopodobnie zostanie zwołaną Rada Naj­
wyższa dla zbadania- sprawy reparcyinej ? kwe* 
styi .międzynarodowych długów. Jak „lim es14 
donosi, rząd angielski uchwalił wysiać do 
państw sprzymierzonych i d.o Stanów Zjedno­
czonych notę w sprawi? długów wojmmych. 
W nocie tej rząd angielski zazimcza, żo kwoty, 
które państwa dłużne są Aogiii są związane 
moralnie i praittyczuie z żądauiu.n Ameryii 110 
do spłacenia długów wojennych Anglii.

Dwie konferenoye i& iid yn ^ie .
Londyn. P. A. T. iUava-'. Z miarodajnych 

sfer zaji^wniają, że jedynie kwestya odszkodo­
wań będzie przedmiotem narad londyńskich 
w dniu 7 b. m., które stanów ić będą tylko 
wstęp do następnej konferencyi o znaczcie roz­
szerzonym programie. /■

Fiasko strajku g e u e ra la e g ró e  W łoszech
Rzym. P- A. T. AV. B. K.) Dziś w całych 

Włoszech wybuchł1 strajk generalny. Dotąd pa­
nuje spokój. W Rzymie nie kursują tramwaje 
elektryczne, dzienniki nie wyszły, na ulicach 
widać silne oddziały wojskowe. Na murach mia­
sta rozlepiono afisze prefektury, zabraniające 
zgromadzeń, ruchu automobilowego i sprzeda­
ży benzyny. Komunikacja kolejowa jest tylko 
częściowa. W Neapolu ukazały się dzienniki 
Telegramy przyjmuje się tylko na odpowie­
dzialność nadawców. Ruch pocztowy jest ogra­
niczony,

N ie m e; nio chcą płasić.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse11 donosi 

z Berlina pod datą 31 ub. m., że odpowiedź, 
rządu niemieckiego na notę francuską o spła­
tach odeszła dziś wieczorem do Paryża. Odpo­
wiedź jest odmowna.
. Według informaeyi „Yorwartsu” , rząd' Rze­
szy w swej odpowiedzi oświadcza, że jest 
zdania, iż kwestya wypłat, wyrównawczych po­
winna być uregulowaną wspólnie ze wszystki­
mi rządami zainteresowanymi i że kwestya od­
szkodowań nie może być oddzielnie traktowaną 
od sprawy wypłat wyrównawczych. Dalej od­
powiedź wskazuje ponownie na wewnętrzno 
polityczne stosunki Niemiec i protestuje prze­
ciwko ultymatywnej polityce rządu francu­
skiego.

Pian rgparacyjny Poincarego.
Wiedeń. P. A. T. Neue Fr. Presse11 donosi 

z Paryża, że wedle „Figaro11 P&incaro ma za­
miar przedłożyć Lloydowi George plan roz­
wiązania kwesty! reparacyjnych, wypracowa­
ny przez francuskiego ministra finansów. Plan 
ten przewiduje między innymi stopniową re- 
dukcyę długów niemieckich przeiz niszczenie 
obligacyj seryi C.

I M e r l i p f  w ib r m ie  Niemiec.
Berlin. (A. W.) W tutejszych kołach finan­

sowych wielkie wrażenie wywarł nowy spadek 
marki. Yanaerlipp wystosował telegram w tej 
sprawie do Ameryki, w. Którym między innymi

Naw et bolszewicy przeciw  s a m e w łid ztw u
Moskwa. (A. W.) Naznaczona na 3 fuerprća 

konfereneya partyjna wywołuje w Moskwie ule- 
pokój i poważne tarcia wśród przywódców par- 
tyi. Według wszelkich danych opozycya robo­
tnicza będzie tu reprezentowana w nader po­
ważnej liczbie. Przyjadą również komuniści 
ura/scy, którzy otrzymał; zapewnienie bezpie­
czeństwa osobistego i poparcia ze strony opo- 
zycy: miejscowej. Oprócz delegacyi z Ura-hi 
przybędą takżo delegaeye z Nowgorodu. Woro. 
neżn. Pskowa oraz szeregu innych gubernHj 

W  BWiązKO z orr.ifKiwamyw- zptzdoa. uiawwła 
się bardzo poważna różnica zdań w jednolitej 
dotąd grupie, na czele której stoją Trocki, B»- 
charm, Preobrażeński i Dzierżyński.

Podczas dyskusyi na temat walki z opozycya 
Trocki zażądał zastosowania wobec niej naj. 
ostrzejszych metod.

Pierwszym punktom programu opozycyi, «  
którym przybędzie ona na zjazd, jest przejście 
od dotychczasowego systemu samo władztwa je­
dnostek do systemu decydowania party i w o 
wszystkich ważniejszych sprawach, po zacią­
gnięciu opinii najszerszego ogółu partyjnego. 
Ten postulat niewątpliwie otrzyma większość.;1 
Inne postulaty różnych gmp opozycyjnych są- 
częstokroć w zasadniczej między sobą sprze 
czności.

K®fnf wiadomości.
Warszawa. P. A. T. W dniach 28 i 29 lipca 

b. r. odbył się w Warszawio' Zjazd delegatów 
maszynistów kolejowych, potucnihów i dyżur­
nych parowozowych, zorganizowanych w
Związku zawodowych maszynistów kolejo­
wych. Na Zjazd przybyli delegaci w liczbie stu 
trzydziestu za wszt-sfkich miejscowości po­
szczególnych Dyrekcyi polskich kolei państwo­
wych, tudzież G. Śląska,

Genewa. P. A. T. (Havas). Wczoraj odbyło 
się tu drugie posiedzenie plenarne międzynaro­
dowego kongresu dla sprawy wychowania mo­
ralnego. Na posiedzeniu porannem omawiano 
sprawę solidarności i wychowania społecznego. 
Posiedzenie popołudniowe odbyło się w sekre- 
taryacie Ligi narodów. Na posiedzeniu tem prof- 
Walewski wygłosił prz-emówienie na temat: .J-i- 
ga narodów w świetle historyi oraz udzielanie 
wiedzy historycznej1’ .

Berlin. P A. T. (W. B. K.) Rzekomy student 
Bernard Hech, aresztowany po zamachu na, 
Rathenaida, a potem wypuszczony na wolność,; 
aresztowany został ponownie z powodu podej­
rzeń e współudział w zamachu na Hardena.

Londyn. P A. T. (W. B. K.) Wedle doniesień 
iskrowych, Amundsen zrezygnował ostatecznie 
z planu wyprawy aeroplanem pooad morzem 
polamem, a to z powodu spóźnionej pory.

Koponhaga. P. A. T (Radio) Kongres żeglugi 
napowietrznej zebrał się wczoraj w Kopenhadze 
z udziałem zastępców Niemiec, Anglii, Belgii, 
Hołandyi, Rzwajcaryi ł Norwegii.

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi, i«  
Australia z dniem dzisiejszym podejmuje urzę­
dowe stosunki z Niemcami.

Londyn. P. A. T. (Renter). Połudntowoirlao- 
dzkie wojska rządowe zajęły Tipperary.

Chicago. P. A. T. (Reuter). Jak słychać, za­
nosi się ha 'powzięcie takich uchwał, te  strajk- 
kolejowy w StanacL Zjednoczonych będzie 
kończony w, ciągu 48 godzin.
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Górny SIąsk nie chce was!
& (feyaliśei pienią się ze złości, że 54b wyprą- 

!wę t t  podbój O- Śląska (łia międzynarodówki 
pokrafetowano ni© dość „gościnnie". „N&pTzód" 
i  w ksidyia on merze opcwiada.ją
0 stweznych przygodach manifestacji roeyalj- 
a ty cm ii w Katowicach, ą * tych relaeyi do- 
wia/ł«3«B y  iw  4e pp. towarzy«.tów •poUtsł tam 
fonnałny pogrom.

Naturakue winien wszy.4J;iennu. Korfanty. 
Gdyby nie jego „reakcyjna" agiucya G. Śląsk 

. całowałby z rozczuleniem czerwone sztandary 
ł  wraz »  importowanymi „towarzyBzamrH ry­
czał: „Precz z Korffntym..."

Taką bajeczkę opowiadają socy aliści i jak 
jenerałowi austryaccy zwalają winę za kdęekę, 
jaką ponrcśłi, na- jednego człowieka. Ni© chcą 
wiedzieć, że to, co się stało w  Katowicach, 'by­
ło potężnym odruchem ludu gćamośjąshiego, 
byłe stwierd^onieea. że G. ślą4k —  nie ehe° 
ło®yaiistye*nyełi apostołów nienawiści i proe- 
wrota. D o ś ć m i a ł  c z e r w o n y eh  s z.i.a.n- 
żlAnó.w P r u s a e t w a  i w y c i a  ni.e.«*.Lo- 
(cki.c.j t ł u s z c z y :  „krocz z Korfantym...  
Gn to wszystko widział i słyszał... w wyd.=mia 
ai-euiieckiom. To też dziś, gdy po 000 latach 
snuci! iirzuło rfawoli, otwiera ramiona na 
przyjęcie Polski, czeka na Gdy Białe, które 
dla ludu górnośląskiego nie są tylko białą gę 
t i* . . .

I w takiej radosnej chwili —  ciągną n a z io ­
mie . górnośląską ze wszystkich stron Polski 
„towarzysze". aby święcić tam nie tryumf Pol­
ski, lecz tryunif socjalistycznej międzynaro­
dówki!

Dla Indu górnośląskiego była to prowoka­
c je  i wspomnienie dawny ch strasznych eza-rów 
niewoli, gdy bojówki niemieckie, mordujące 
Polaków, także potrząsał?- czerwoną chorągwią, 
a od okrzyków „Precz z Korfantym" chryply 
gardziele „orgeszoweów"... Więc zerwał się 
w Katowicach pomi-uk oburzenia i przepędzo­
no hyjony czerwonej międzynarodówki, szuka­
jące nowego żerowiska na G. Śląsku.

Tej klęski nic, mogą przeboleć socjaliści
1 grożą... w Krakowie. Na niedzielnym wiecu, 
według sprawozdania ..Napfrzo łu“ , mówił tow. 
Robi pwski:

„Pierpicliśmy (!) z niekłamanym spokojem 
urządzanie pochodów, domonsfracyi przez 
endeków i kleryk a 1 ów, zachowywaliśmy się 

. po europejsku (!) nie prowokując, lecz nasza 
reakeya nâ  wzór bojówek niemieckich i wło­
skich tworzy 'chuligańskie -bandy, mające na 
celu rozbijanie(?!) zgromadzeń socyałdsty- 
cznych. Tyclr wybryków rio ścierpimy, na 
rozbijanie olbrzymiego 100-tysięeznego (!) po­
chodu. jak tr miało miejsce w Katowicach, 
na bicie kobiet, łamanie sztandarów, zabija- 
nie robotników —  nie pozwolimy, bo w nas 
wre takt© krew gorąca a kijo potrafimy zna­
leźć, by porachować się z opiyszkami,-"

. Są to obełgi i groźby zupełni© zbytooaac... 
Ir Krakowie. Bo nie słyszeliśmy, aby tu ko- 
touś przyszłó do głowy rozbijać, zebrani* so- 
,ęy8,łktyeme. Natomiast p. Bobrowski zna chy­
l i  „bandy ebuligaiskie" i „crp-ye >ków", któ- 
SrtT —- jak np. W poniedJuałols —  wdsi-wają aę. 
pr-omocą do zamkąjolycJi lokal! rozpędzają 
jolkami poufno zebrania, a ich uczestników ra- 
Itóą... A  jeśli p. E.elsw«ki nazywa „optryszka- 
roi" te rzesze pnisryetycznego ludu góraoślą- 
skioge. któro odruchom oburzeń; a pokajały 
przeciwstawić się lOO-tysięcznomu —  jak pa­
sze' „Naprzód" —  pochodęwi spędzonych uo 
nw-zystkićh stron Polski „towarzyszów" —  to 
jest to tylko bezsilny gniew, żo Śląsk opcrl się 
©zorwomym wichrryeielom, że e h e e  b y ć  f i ­
l a r e m  P o l s k i ,  a n.i.o s.o.c.y.ai.i.s t y  © z- 
B s j  m.i.ę.d.z.y n a r o d  ó w . k i . . .  I na to ni© 
pomogą, żadno krzyki i grdewy, nawet obrzues- 
Die bohatefskich bojowników gćmc śląiióch 
Obelgami.

Zrozum iejcio, p. towarzysze. G. Śląsflc miał 
Bóść czerwonych, zalanych polską krwią sihan- 
Banów, m aj dufó wrzasków nieąawiścii i dla 
tego z odrazą od was się odwraca- Ha do tego 
prawo, a petw de ułudzie dość s3y
abv je  obronić przed ten :<rcm soevafetów.

O j*.
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oddanych na poszczególne list/ kandy datów.
Szczegółowy protokół oJBczaaia głosów, 

przeprowadzonego w Gbw. Kom. Wyborczej, 
zostaje niezwłocznie przesłany dr odneśnej 
Okręgowej Kooasyi Wyborczej, ki&rx najpó- 
źaiej na trzeci dzień po głosow<»*m] , biera się 
na posiedzenie, celem ustaleni* wyniiKÓiw głoso­
wania w okręgu, obliczając liczbę głosów od­
danych łącznie we VMystkich obwodach na 
poszczególne lMy kandydatów, poczem przy­
stępni do podzjafa mandatów t. jw . systemom 
d‘Houdt‘a, którego istotę wyjaśnimy na nafc*ę- 
pującym przykładnie.

Przypuśćmy, i© w jakimś Meścifltaaudażo- 
wym okręgu zgłoszone były cztery, listy kan­
dydatów, oznaczone kolejno nunnorami: 1, 2, 
3, 4. Przypuśćmy d-dej, że na listę nr. 1 p«dło 
ogółem w okręgu ważnych głorów —1 79.248, 
na listę nr. 2 —  54.160, na fetę nr. 3 — 29.100 
na listę ni. 4 — 12.110. Wypisuje się więc ko­
lejno powyższe liczby w szeregu, a następni© 
dzieiS się je  przez i, 2, 8 i «. d., a więc:

ee podobny do jakmgoś epizodu operetkowego. 
Takien właśnie ojSibdem operetkowym jest 
obecne zachowanie się Greeyń, grożącej —  ni 
mniej, ra w :ę c e j '—f jak z a j ę c i e m  K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  obsadzonego, jak wiado­
mo, przez wojska enifen.y, t̂ . przez Anglików, 
i Francuzów .

Depesze ‘'eJegrafic.mc *B Hlku dni oetatnich 
podają jedne po dwgieh wieści, pochodzące 
wydączrle ze źród:cł greckicn, o przygotowa­
niach, mających na celu zajęcie .manu mdit̂ k- 
ri“  stolicy Turcy! Równocześnie dyplomacya 
grecka swraea, się do Fraatyi % fr o ^ ą  p >  
zwalenie na zajęeie Konstant; nopola"-, aby w 
ten eposób zmusić Turcję do załatwienia kwe- 
wtyi spemyeii między nią a -Greeyą istoieiącyeh 
na terenie małoazyatyckim. Rzecz pro-f.a, że 
prośba ta spotkała się w Paryżu z natyclurda-
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jak nam komuniloują -— cnergi- j wszej potrzeby na placach miejskich. Możeby
v fł m - a U n « Ja ma a     __ a Z a X a JL—. -   * r

clzone jest'
cznio i zapewne już jutro sprawa bę,d z i e  .Komisaryat targowy zajął śio.tą sprawa i uwof
o d d a n ą  p n & k u r a t o r y !  Niezależni© od 
tego wpłynie do prokuratoryi prywatne donie­
sienie. P r o c e s  o  g w s t ł t  p u b l i c z n y  o d ­
b ę d z i e  s i ę  n ; e * a w - o ć n i e i  j e s z c z *  
p r z e d  w y b o r a m i  d o S e j r e u .

W  stanie zdrowia rod. Rym ara zaszło lcJddte 
pogodzenie. Cbory ma gorączkę i fioc^taje w 
łóżku.

Dodajmy wreszcie, że wprzorajszr „Naprzód" 
sfałszował % ■właśeiv'ym żydowskiej redakcyi 
cynV,meso partdjiag zajścia. P. Haecker widzi w 
niom runx całkiem aatłM-alną: rahounicy"
chcieli wziać u dzieł r hp * p. R ym *
miał „feeiow&jość" kn aiepeewełić. „Gzas”  zu- 
pełnie z a m i ł e  z,a ł  o b a n ó y ż r z m i e  
s w y  e h s o j. u s z n j  k  ̂w. P. Es treicher

stówą odmową, po kierej ni© .pozostawiałoby znajduje wtf&ĝ w 4 szkodników tysko wśród

dzieli Nr. 1 Nr. 2 Nr. 3 Nr. 4
się 79.248 54.160 29.100 12.110

przez i l o r a z y
1 79.248 54.160 29.130 12.110
2 39.624 27.080 J4.65© 6.0&-1
3 26.416 18.033 9.7C0 4.037
4 19.8i2 18.540 7.275 3.027

Następnie wypisuje się sześć (tyłe bo:viem 
jest do podziału mandatów) najwj^ższych ilora­
zów, a więc: 79.248, 54.160, 39.624 29.100,
27.080 i 26.416. ilorazy: pierwszy, trzeci i szó­
sty wzięte są z mb-yki listy ni. 1, a więc na 
tę listę przypadają t-zy mandaty, według ko­
lejności zgłoszonych na hśeie kandydatów. 
Ilorazy: dnigi i piąty wzięte są i  Tubry^i listy 
nr. 2, & więe na tę l^stę przypadają dwa man­
daty. Iloraz czwarty wzięty, jes* z ruis-yki li- 
aty nr. 3, a więc na tę fetę  przypada je len 
mandat. Na listę nr^ 4 me przypada żaden 
mandat, a zebrano przez nią glosy w pokaźnej 
liczbie 12.110 przepadają bezpowrotnie. W  myśl 
niektóry eh projektów, forytowanych w Sejnuo 
przez sironnictwa drobne, ree^tki t© właśni© 
miały być s całego mlewaro Pafetwa komur 
lowane nu listach paihAjrowych, ale octatoia 
ta kcmcepcya podziału mandatów. »  list pań­
stwowych się nie utrzjniała.

Natomiast, ordynacya w/borraa przewiduje, 
że j'odział 72 mandatów z fe t  państwowych, 
z których korzystać mogą jedynie te grupy łub 
stronnictwa, które % fe t  ofertow ych przepro­
wadziły posłów przynajmniej w ewiśeiu (iroę- 
gach -wyborczych, odbywa eiq w  ton spoi ół^ że 
sumuje się liczby mandatów, uzyskanych w 
ol egach jvzer poezseLególne grupy łub stron­
nictwa i  dzieii się w słosunfca do nuh Ikzbę 
72 mandatów i ju'*twowych t/m że sanvyiiij sy­
stemom d‘Hołidt‘a. Wyjaśniecy i to m  przy­
kładzie: >

Przypuśćmy, że nrzy-napnniej w  SB^ciw, ojćrę- 
gs-h  wytwarcjych pCMf^owadaiły poeiów nastę­
pując© sf ronniekwa (podajemy nazwy fikcyjne): 
strofiLłotwo narodowe, które uzj skało ogółem 
we wszystkich ołaęjj.wh -wyborczycli —: 140 
mandatów, stnonarictwo ehmeścijańBki# —  9U

gabinetowi ateóskienm nic iimcgo, jak. — alLo 
zaniechać zamiaru napaści na Konstautynopo1!  
którego to zamiaru sam z&ptewne n* aeryc nie 
bierze, albo ted wj^powioaaieć wojnę etrt,i acao, 
co jest oczywiście wykluczonem.

Tymezaecm rząd grecki, podobne Keząey na 
życzliwą neutrałnoóć Anglii, która zapatruje się 
na sprawy bliskiego Wschodu zupekńe inaczej 
niż Pranc^a, ni© uczynił ani jednego, ani dru­
giego i  zasypuje dałej agencyc telegraficzne 
europejskie wieściami o swych przygotowaniach 
do akcyi wojennej, jaką jui ,4© facto" rozpo­
czął na froncie małoazyażyckim przeciw woj­
skom Kemah Mustafy baezy. Pragnąc zaś za­
szachować dyplomację francuską, która ta- 
sw.;egła się przeciw usadorwieniu 4 ę  Greków na 
wytrzeżaeh Azyi Mniejszej, ogłosił galunet 
ateiiski Smyrnę z okolicą za tory tor-um c wła­
snym samorządzie, lecz zosn/ają-ot pud prote- 
ktorażem C/ecyi.

K oni Ukt grecko-^rrocki, oa“dzC niepcśą dana 
ancmalia w Europie, pragnącej raprai^dę, aby 
w jej granic." ch geograficznych i politycznych 
zapanował Taz wreszcie zupełny pokój, będzie 
z pewność^!, przetlmiotcm rozważań przy naj- 
bliższem spotkaniu się Poincare'go z Lloydem 
Georgem. I -wtedy stać się może —  na co już 
bvły precedensy —  że angielski Mefisto z pun, 
ktu zmieni swą politykę wschodnią: zostawi 
Greków ich własnemu losowi, choć dotąd może 
C/.yn3 im po- cichu .obietnico poparci?.. Taka 
zmiana koi»sto'iacyi poHtycznej musiałaby w 
pierwszym rzędzie sprtywadzić, jeżeli nic upa­
dek dynastyi, to przynajmniej powtórne, ale 
tym razem definitywne usunięci© z tronu króla 
Konstantyna. Tiudtw bowiem prfyjrtiścić, aby 
opinia pub}ie«5uai grooka okazała się równio Ła­
godną po nisHiddej wyjwawie na Kotr..yantyuo- 
poL jaką okazała się opinia polska po nieudałej 
wyy>ra-vie na Kijów.

Apełyty greckie ua zdohycł© Konshiatyn opo­
la mogTji ndeć tylko ten jedsm praktyczny rezul 
tait, żo w tej, lub owej formie- p-aekonaja en- 
tentę o pewnych niospi-awiedliwych istronach 
traktata w Sewes ł sprowadzą Wti złagodzenie 
na korz-ćć 'xVrcyi —  oo stanie ste ze stratą 
moralną i matayairią, Grecyi, rządzony nic 
prze*- zmieniające się po wobie gabinety, lecz 
prze* króla Konstantyna, tego wioraog© w a -

Miniują wjbntza lis Ssjmn.
pod*tal mandatów.

II. Ustalenie wyników glosowania przrprtwa- 
diąją w poszczególnych obwodach Obwculowo 
Komisy© Wyborcze, obliczając liczbę głosów.

mandatów, stronnictwo ludowe —  60 menda- t i . ^
tów, B**oón5e4w© deiBeflera*y©w© *r- 48 'trwb ^ :a * 1 ’P°fe©iP
daty, stronnictwu robotniczo 40 mandatów. Po­
dział 72 mandatów psńetrywych imzcą/rowadza- 
my wię© jak powyżeij:
dzieli się 110 
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K R O N I K A .
PRZEDWCZESNA RADOŚĆ Z OKRĘTÓW.

nił publiczność od plagi spekulantów.
KRADZIEŻE Z MAGAZYNÓW W " 3 ASIE 

SŁUŻBY WARTOWNICZEJ. Przed cądem 
wojskowym w Krakowie odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko Leonowi Miemiakwi Mw 
kołtjowi Zawistowskiemu, Józefowi Kokow­
skiemu i  eanowi Płonce kamonieiona 6 Dat*1 
5 Paca. Akt oskarżeni* zarzuca Mielmaf:owi| 
że w lutym i maron b. r. podczac pełnieńSi słu-; 
żby warrówinic7«j przy magazynL© 2-go dyoan 
w Niepołomicach zabrał z t ?go magazynu 36 
yar spodni, 9 Muz. 17 płaMezy i  10 koców- łą­
cznej wauycści 8C5.400 Łdt.; ziwristswaki i Ra- 
zlowski ró^Tileż przy sposobności pełnienia sfe- 
żby wartownicze, w dniact- J3 i 18 huoye b. r. 
zabrał z nego samego magazynu 78 kosza' zś~ 
mówjch, 181 kosżul lełaicii i  25P kalesonów

1,298.103 marek.
Plouk*

i 5 marca b. r. był pmnecwy KocłowsfkisBm przy
sprzedaży skradzionej bielizny i te sorzenie* 
wierzył pizedarioty wyekwtpoyaja* wojskowe* 
go, wartości 4512 marek.

Wczoraj. ;za ro?.pi-? wa wykazała tylko e-ą. 
ściawc winę oskarżonych, wotiec ezego tryb*-

stronnictw umiaaio^ayieh, a łajdactwa obozr. zimowych łącznej wartość, 
bclwcdc^ko-socyalimycffliog-c pokrywa wstydlu Pło* .  ^ iś 'skarżon y  mat t t a t t y  dniu 
wcm mikaottiana... P. Bednarozyk „procujo 1 - 
praecież także dla Estreiciierów^.

i tak dalej <isl.fi się pnes 6, 7, 8, s i  będzie 
ilorazów prmezł© 72, be tył© jest mandi tów 
do podpału. Potem wypisuj© się w koiomoće? 
72 najwyższo forazy i przydziel* się mjuadaty 
poaaezególnm l&tom psAcwowym według ko­
lej;-.ości naarwiedca w zal«fau.ścl Od liezby naj­
wyższych fiora«ów, jaara jmrypakła. na rubryki 
p, tfuczee; ólnych fet. v ’

Sprawdzacie wjGaośd wyborów.
0  waie»ości wyborów wprotestówanych lub 

przez Sojm zaikwestyonowanyoh rozstrzyga Sąd 
Najwyższy w konąlecie trzech sędzióu na po- 
siedzeuii j^wwna.

Oststmą fin p a  greeka.
'Jednym z epilogów w«jny 'światowej, dotąd 

mezLikwidowanym, jest zatarg grecko-turecki, 
chwilami przybierający formę groźną nawet 
dla pokoju europejsidego, chwilami znów wiel-

Po baaiiycklm o padzie P. P. S.
Poniedziałkowy bandycki napad bojówki so- 

cyafetyezncj na poufne zebranie Zw. L. N., wy­
wołaj w eC«m mśeśoi© zroaumrłe cbursenite. 
Mlastó nasze miało spoeebneść prz< konać się 
na tiir. epizodzie.Aak pojmują zwolenricy Thł- 
Budsldego wolnofflT pod rządem bdwcdersliśm 
i jak zamierzają hulać w okresie przedwybor­
czym pod ofi ;cką r.mfcstrów p. Nowrjęą. Napad 
cały był d o k ł a d n i e  o b m y ś l a n y .  Ną 
godzinę przed zebraniem bojowcy zaczęli, wy­
chodzić z Lokała Związków soćyalifitycznych 
przy oL łXtnajeweikiego grupkami po 4 i 5. by 
potem tfeaem w.paM ao_ Ra<ly pon-iatowej. 
„Odznaczył* cię" szczególnie: Packi o, Grochal, 
EofmaŁ i przywódca Bednarczyk. Bojowcy już 
w niedzielę po wieciu prowadnili tłum «* redak­
cją  „Głcuu Narodu" i „Gońca". Gdy wówczas 
napad « ę  ni© udał, wtedy po^aniowioiio naniiść 
na zerami© Związku Lud- Ncs-. w pomkKl",iałek 
i podobno uchwalono n i©  d o p u ś ć : ć  d o  ż a ­
d n e g o  z e b r a n i a  w K r a k ó w ' ©  a ż  d o  
w y j a z d u  P i ł s u d s k i e g o -  Bojowcy nazy­
wali się głośno w czasie swego^ baiKlTrjriego 
nanadu „ p r ż y j a e i ć ł j m i  P i ł z u d s k l e - ^  
g o “ . . .  . . .

Sledafcwo' poEej-jne z powodu napadu prowa-

dndczdi
okrętów amerylcańskicŁ, zaś soiiĄtor Fi-ance 
postawił w sonacie amerykańskim W lósell aby 
kilka okrętów, lctóre uiedz mają zniszczi-mu, 
zostały cddane Polsce, tłatezy lo« taco wniosku 
nie jest znany, to znaczy, że ty A  okrętów mo 
żemy wcal©»nie dostać, choć już cieszjTiśtny 
się na nie. Jak attache marynarki przy posel­
stwie amerykafiskiem w Waniza^rie podczas 
wywiadu v,'spób>raeowuikowl „Kuryera Polek." 
oświadczył senator France nić jest uważany 
w amerykańskich kołach politycznych za- po­
wagę. Lub. on od czasu do czasu zabłysnąć 
oryginalnym projektem, aby być przedmiotem 
ogólnego zainteresowania. Być może jednak, że 
Poloka poranna skorzystać r, okazyi i zwrócić 
sie do rządu amerykańskiego z prośbą o przy­
chylenie się do projektu senatora. Chocud tu 
o kilki k  ont rtcrpodowców.

Kraków, 2 sierpnia.
ORZYŚAZD N/kCZELNIKA PANSTAł'ć  de 

Krakowa nastąpi w sobM© 5 b. m. rarao W dniu 
tym Naezehik bą&ue gośiacm wojika i weźmie 

•iidział w uroezystoócaach wojskowych. O gods. 
8 wieczorem odpędzifc się w salach Starego 
Teatiru T’:ec*omic legionowa, w której weźmie 
udział Naczelnik państwa.

ZE3R ANIP £ .bN/NNICTWA CHRZEŚC. 
DEMGKEAĆYI W  KR MCOY/TE odbędzie się 
w piątek.4 b. m o gvdz. 7.80 wieczorem -W- sali 
KatoL Dv«au robotnierego przy ©L ów. Tomw- 
szn L 37, 1 p. Referują na temat: „Sytuacya 
polityczna w 'kraju w wybo,y sejmowe” , posło­
wie chrześcijafeko-społecKui z Warszawy, oraz 
pp.: inż. Mianowski i red. Huleksa. Wstęp na 
snło za zajTiroszemiatm, które wydaje feekreta- 
ryat Stronnictwa przy tri. Potockiego 1. 11,.

D o  kasy K  (■•ror.-nictwa 
wpłynęły już pic msze cegiclld po 100.00 mk., 
opublikowainie j-rdnak tych ofiarodawców na­
stąpi dopiero po wyczerpaniu Baty ofiarodaw­
ców dotychczasowych. Wskutek wzmożonej 
w ostatnich dniach ofiarności, liczba nieopu- 
bliko".vanvcb cegiełek dosięga trzystu sztuk..

WPTSY NA 1. ROK WYDZIAŁU LEKAR­
SKIEGO UNIW: JAGIELLOŃSKIEGO. Poda­
nia o przyjęcie na I. rok medycyny przyjmuje 
dziekanat wydziału lekarskiego tylko do dnia 
15 września b. r Do podania dołączyć należy; 
1. śwj.-iJectwo dojrzałuóci gtmnazyalue i .2, » e -  
trwkę urodzenia.

W W Ó 7  AkTYKUŁOW SPOŻYWGZYGH. 
Publiczraość chodząca m. targi od dłuższego 
czasu z trudem tylko może nabj-wnć ni.które 
artykuły spożywco© dowożone do Krakowa, 
gdyż wbrew przeuisom przMcupni© od wczesne­
go rana ezyh»glą na wiośniairów, odkupując od 
ruch każdo ilości produktów, a nastęjmio po­
zbywają je publiezitfęśoi po wygórowanych eo­
nach. Zaznaczyć należy, ie  przekupniom wolne 
jest na nłacach targowych zakupywać wiejski© 
produkty dopiero po godzinie 10 rano. do czego 
ii' . jod^aak ci nie frtoenją. Prócz miejscowych 
przekupsakiw, grasują na argach również spe­
kulanci, wywożący całemi furau," z placów 
miejskich warzyw* i nabiał do odleglejszych 
miejscowości, jak u p  do Oówięeijnia. W tom 
też leży źródło oodraAwi* cen artykułów pier-

w my
ry —  Rozprawie prze'wodniCrył podpałk. DR 
Burtik, oskarżał mjr. Jus;-,czak.

Nadto przed tym -amym trybunałem stawali 
Maryna 8łabka. szereg 2C p.  p.  i Józef Pałasz,, 
fćcrżant 5 p. strz. podn., osferżooi © dezercyę 
i szereg kradzieży. Skibkę skazano w  2 lata, 
a Patasza na 1 i pół roku ciężkiego więzienia.

LO G* LUDZKA NAD BRZEGIEM WISł.Y. 
Wczortii w godzinach rannych posterunkowy 
polieyi zauważy! nad brzegiem Wisły koło sta- 
c,yi kolejowej Podgórze-—Wisfei nogę łudr.ką. 
Na wska?a.ne miejscfl^jrzytiyta komisy* nolicyj- 
r<ó-lckarska, która stwierdziła te nogi. —  ob«* 
cnie już w stanie rozkładu — została odrąba­
ną od ciała mężczyzny i wrzucona iwwtępmie 
do rzeki. Prawo ©pod obni© ma 8*“ do czynicsiia 
z janomś tajemniczom morderstwem.

SAMOBÓJSTWO DOROŻKARZA. Wczoraj 
w domu f»r>d 1. 4t pray tri. Grzegórzeckiej po- 
r -esił s:ę Stanisław Majka, woźnica dorożkar­
ski, zamieszkały u p. Kampla, właćeiciela do-, 
różki. Zawezwany lekarz Pogotowia ratunko­
wego zarządził przewiezienie zwłok do Tfakhidn 
medycyny sądowej. Powodem rozpaczliwego 
kroku desperata miała być nioaleczałua cho­
roba. "

ZDRZEMNĄŁ SIE NA Ł/.\vcE PLANTACYJ­
NEJ. OiHigdsji-zej nocy śpiącemu na ławce .p.ua 
(tacyjnej Franciszków Jędryszczakowi. rolnikoró 
' z Bukowe-!, skradziono z kieszeni marynarki port- 
4ei c kukiinat-tu tysiącMai marek. Pod z*rzuiem 
t*,‘ ksacte.oż;- aresztowano pewnego osobnika, któ­
ry «iedri©’  * bej Jed-yszczaka,

SŁUZĄCą ZŁODZIEJKA. Policy* aresztował:.. 
21-letoią J. Mendel, letór* w czasie słnżby u p.  Pio-J 
tra JaniK*, zami(©/.»ji_eg© przy id. Miwow3»kie| 
64, skradła garderobę. Dochodzenia w toku.

STAN ATMOSFERY. W dniu
4kł nił b&ruu sfcrrezny ■-------- -ipmP *-—i* iNS

wczorajszym,1
y  r* zaełiód ©Aj 

*WW,*p©»BOBTiw‘f
wshcodtiim. Natotnkist wyż heroin Aryczny 1^|-
się na dwie części z których ,'edna wysuniętyic, 
Minom ku Czeehosluwacyi leżalŁ nad zatartą Bi­
skajska, druga, wić oganiała połudnłową-wsclio- 
<tiir Europę (Bukareszt 707.4').

Kraków: Teaupesratura -f-28.9. nuixiimm, -'-30.V 
minimum 4-12.1, opad —> .sł-n inoba: dość po­
godnie.

P r o g n o z a  -ia ś r o d ę :  Dość pogodni©, uf© j 
wielki _ rpadek tompsiraUiry, wiairy połndrJm >.
zachodnie.

Ulubieniec peetó».
vW dwuizies-tą jiątą rocJtitę zg^au Adama 

Asnyka). *
Dwudziestą piątą rocznicę zgouu wielkiego 

poety obchodzi wołaa od trzech lat Polską 
w zupełnem odwrócemu się od spraw artysty­
cznych*, w wielkiej gorączce rrnlizacyi zadań 
biożących, w atmosferze realizmu i utylitary- 
ama, Adam Asuyk znal tę atmosferę dobrze, 
przeżywał ją wra* z calem społeczeństwem 
poiekkm po roku 1863, * tą jednak różnicą, 
A© to były czasy niewoli, czasy poklęakowe. 
*  podkładem psychicznym tych czasów byt nie, 
jak dzisiaj, tw óm jr optj mizm> a1© krańcowy 
krytycy.itM i posjunizm, Przewaga iotoresów 
JMfcferyalnych w życiu s^miocznoui i polit^czHem 
riadują czasom dzi*icjszym jakąś cechę wapó1- 
oą z czara-j Aspyika.

tV takich czasach poezya skazana jest na 
abojętnośó ogółu, aa tułaczkę wśród dusz nieh- 
eaaych i głębokich.

Czyż można się dziwić, ż© poeta, któremu 
taki esa* dostał się w udział©, był i jest mało 
znany i zaniedbywany? A jednak był to pra- 
■mtójfie M a g n u *  P a r e n s  Po.óeiaa.  Na- 

U. tak-ży mu cię słuszni,© za zasługi polo- 
ióan a* jola  p©hfeioj poeryi lirycznej.

liryka  naszych wielkich wieszczów, wprzą- 
gnięta w rydwan wielkich zagadnień naródo- 
wweh, potrącając ustawicznie w jedną strunę 
patosu, stawała się ju i jednostajną i jałową. 
Wiol© mniejszych talentów poetyckich przez 
niewolnicze naśladowanie t<^o patetycznego 
tonu zatraciło swą oryginalność i przestało się 
rozwijać. Ten sam los groził w początkach 
twórczości Adamowi Asnykowi Uczuci© jego 
wciąż podniecane świadomością krzywdy, zada­
nej Polsce przez rządy zaborczo, obrażającej 
godność ludzką i narodową zarazem, odbiera­
jącej czlowiekowi-PoIakowi radość życia i ener­
gię w dążeniu, skłonne by Jo do wybuchów 
gwofłownych i patetycznych, do powtarzania 
tych samych od dziesiątków, lat podnoszonych 
protestów, skarg, do miotania papierowych' 
gromów i przekleństw na głowy zaborców. 
Silnie rozwinięta u poety refieksyjuość pozwo­
liła mu jednak rychło owe wybuchy zbyt ła­
twa, ale już spowszedniał©, opanować i tótjfrnąć 
do innych strun duszy, z pominięciem, nieraz 
i św-iadomem, patetycznej.

Potrzebną i twórczą przemianę twór. .z0el 
A. Asnyka przyspieszył pozytywizm. Szkoda 
tylko, że poeta zapoznał się z nim najgruncie 
niemieckim, m  studyath w Hejdełbwgu, skąd 
wyniósł może wzbogacenie swej wiedzy, ale 
prwlowpzystkiem I na swe nieezc^ęś de, kn:pu-'

jąco polot jego wyobraźni, podgryzając© jego wszystkich wiar wskrzesić coś, ©oby mogło 
s ię  —  zwątpienie. być ostoją rozbitka. .Asnyk e^warza sobie wia-

Poeta odziera, w: „Śni© grobów" geniusza rę,_ wydedukowatią z matoryallstyeznego na 
poezyi ze skrzydeł i wieńca i usiłuję stworzyć świat poghplu, Wierzy w automatyczny p<w|,:p 
świat na snfezeromych prac* ©iobie nadzio- ludzkości.1 Jest to jo-Jn* * tych utopij uauko- 
jach, n i ruini© wmorajszycfa idjalów.  ̂ wycji, lctóre rozeszły się szeroko na tle mate-

Za zwątpianla może się tylko narodzić ro z -: r_. aiizmu współczeunogo. Stąd czetftie on ślepą 
papz lut rezygnacya. Zależy to od skali tern- ^''arę. że przyszłe poliolema muszą być kpane,
ne-amontu. Natura poety refleksyjna rozwią­
zuj© swój dramat wmwnętrany p*zez rezygna 
cyę. Rezygnacya jako stan uczucia, prowadzi 
intelektualnie de kompromisu czyli ug',od.y,

więcej wartościowe.
Ale ta wiara wy rozumowana nie porywa, rie 

za.pała, .iost sztucznym fajirworkiem, który się 
rychło spiła.

w okresie jego doj-Asnyk jest ugodoweem na terenie walki swych Twórczość Asnyka ja»t 
dawnych ideałów z nowymi, chociaż w poluje© rzałośei pełną m idycyi i filozofii. Idwiłcm j©- 
broni się przeciw temu całą duszą. |jso jest I-udzkość * sensie najwięcej‘ odczuwa-

Ale to już taki duch czasu nowego w- P o l- 'i ; 'rm i nierzeczywistym. Jego osobisto przeży- 
sce! U g o d a  p a n u j o  n a  w s r  y  s t k  i c b j.cia ustępują wobec tego ideału na plan drlszy.
p o 1 a c h n a s  z e g  o ż y c i a .

Ugodą, kocaproius, rezygracya j©»t u Asny­
ka narzucona jego duszy sdą niózgu, siłą my­
śli. W  głębi serca skwi niezablidniona, krwa­
wa rana, je»t dyssonans nierozwiązany n%Jy, 
jest bolesne rozdwojenie i męka, ja t t> wszyst­
kich natur z końca XIX wieku.

Asnyk jest naturą problematyezną. Przeżyw* 
on w swa} duszy podwójną tragedyę i narodu 
i wspólezesut^o człowieka. Obi© rozwiązać, po- 
godr ć, sharmoŁizować —  ni# kiał© w sitach 
ćzlęymezyeh. A  jednak było po airacł©

Zato wzrastł u niego kurort formy uprawiają 
cej w drogocenne ramy nad agatelniejsze tema­
ty. Ni© było w Polsce wów- zas nikogo, ktoby 
go przewyższył w tym wiględzk., Wierszo jego 
&iaj* pełnię harmonii i bogactwo rydn: ofeazo-

Sy-stem wersyfikacyjny zbliża się w wielu utwo­
rach do prozy. We wszystkiem pozostaje Asnyk 
wielkim artystą. I t© go czyni ulubieńcem poe­
tów wszystaicli. pokoleń

Z Polski i ze świata,
PODfloŻF P. ASZKENAZEGC. Z Warszawy

donoszą, że delegat rządu powkiego do lig i 
narodów, prof. Aszkanawy, przyby dc Wat-.
$zanvv.

HANDEL Z Y W m  TOWAREM Lrga naro­
dów ogloriilft swego cza u jako jedc* ■ %■ pun-; 
któw Bwegc programu, ukróceni© handlu ty- 
wyn towarem. Dotyflrceas je«nak nie wada# 
reimlr.JrtÓT -zapos ledwatnej akcy! * zbreduiezr 
handel rozszerza się. Zwłaszcza «wsł»)« na t<v 
rrtekyum Fó&ld. Dwie są togo orzyczyny:' 
zubożenie powojenne pewnej ezKc' łśfdnoćcł, 
oraz ta okoliezncSĆr^ż© Poi»’ca jest terenem’ 
przoebodniin dla różnych emigracyfc rosyjskłej-i 
żydowskiej, także niemieckiej z połudnkw * 
Rosyi !  p» eześd Mirtsieldej. Wedle wiadoma 
ś*i, udzielanych persie przez Minist-ratwo opla '̂ 
k? społecznej, namdel ów uprawia ©rganizasy* 
międzynarodowa. Agenci szmugłują przez zie­
loną sranie©. W roki 1950 whidź© ntwiet- 
dziły ®5 wypadków takiego handlu, w roks 
192. — 27 w roku bieżącym —  8. Ar»ztow*r 
mo 45 agentów, bezskuteczni© po© rakiwan* 
i4. Utrudnieni© w akeyl ■pezcetw r^rouniczema 
hadlowi stanowi rozbieżność kodeksów kar­
nych; dotąd obowiązujących w różnych czę* 
ściach Polski. Z? to samo w jednej dzielnicy 
sad wyznaczył karę 10 lat więzionia, w hmel 
dzielnicy (n. p. w Warszawie) 6 miesięcy.

ŚWIĘTOKRADZTWO w  m y s l c k t c a c h
W  nocy z 2f> nr. 27 i z 27 na 28 t  m. nieznani 
zbrodniarze wdarli się do kościołr w Mysło­
wicach i zabiali mszalne Idolichy wysokiej war- 
tośM, oraz drcgoccnn© ornaty Obecrie udał© 
się polieyi stwierdzić^ ze sprawca rabunku jest 
Jan Maj.cherczyk i-jego żona. Mmjcherczyk jrot 
dezerterom, od' dawna poszukiwanym przez 
władze polskie. W Zagłębiu przedstawiał się 
jako ksiądz-etnigrarił z niemieckiej części Śi<> 
ska, ą swoją żonę przedstawiał jako zakonnicę. 
Obchodząc domy polskie, wyłudził kwotę około 
10.000 m. m<-m. pod pozorem, że zbi ira składki 
dla iichodźców śląskich. Majcherezyk został 
aresztowany w nocy z 28 na 29 lipea; za zbiegią

w&aie wyeoc© ekspresyjne i wspani ile. Sł.wo jeg o  żon* wy łamo fety  gończe,
ząwez© <KtnowiKinie i precyzyinio dobranej ' W RGCZIŁKTJ MĘCZEŃSKIEJ ŚMIERCI

J. KAPUŚCIŃSKIEGO I W-ŚNIOWSKIEGO 
urządził wczoraj Związał obrońców Lwowa 
'r /ra z  z byłymi legionistami imaiifesta^yę na 
Gónw f4rąc°nia którą posądzono z hołdem dla 

I,. A* łt  iłfeoccjlM polagiych a* tam miejscu w walkach listojia^
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<]owych obrońców Lwowa. Po przemówieniach, 
Sformowano pochód. i 

PORWANIE DZIECI KONSULA. Dnia 30 
li|»c& b. t, w godzinach popołudniowych w Kon­
stancinie zginęło dwoje dzieci generalnego kon­
sula amerykańskiego, Leona Keena: 13-letnia

, -.rw r. vz .mi
MSPSBłiP* * W p fiiS , P322 ftSESE,

■ao-fcKiaa-ira-T-.M -.■r.-.a

dziewczynka i 9-letni chłopiec-. Połicya zajęła 
■|»t odszukaniem dzieci, zachodzi bowiem przy- 
jamczejiie, że dzieci zoetały skradzione w ec- 
laćfc r zaplata.

BANDA SAMOCHODOWA W  ŚLEDZTWIE. 
łnektórzy członkowie bamdy, co obrabowała 
dwór Maurycego hr. Zamoy^jgcgo, oraz dwór 
w Sinołęee,* o ezeni dont»iJiśmy, zostali aresz­
towani. Śledztwo przybiera olbrzymie rozmiary 
1 potrwa długo. Aresztowany Frączkiewicz po­
d a  wiole szczegółów' o działalności bandy. Do­
konała ona kilkadziesiąt napadów, najwięcej 
W okręgu kieleckim —  dlatego rozprawa od­
będzie się w  Kielcach. Przez cały czas na czele 
łmndy stał Kłak, który od „podwładnych”  wy­
magał, by w czasie napadów nikomu z- miesz­
kańców nie ubliżali ani czynem, ani słowem. 
Na nieposłusznych bandytów nakładał kary 
■pŁenioiine łub wykluczał ich na- pewksn czas

udjóaiu „w pracach, i  czynnościach członka 
spółki".

MILION NAPIWKU. Dzionroiki waozawskie 
onowiiidają, iż jakieś grono osób, niedawno 
przybyłych z Ameryka, zabawiało się w tych 
dniach w jednej z restauracji przy ul. Senator­
skiej. Na widok przedłożonego im rachunku 
zaczęli się wszyscy śmiać, poczem wyrównali 

■ irsidkytruśó i dali kelnerowi 250 dolarów na­
piwku, mówiąc, że rachunek z napiwkiem, to 
dopiero .połowa tego, co musieliby zapłacić 
w Amerseo.

7JA21) IR A K Ó W  W  NIEGDYŚ POL­
SKICH INFLANTACH. Do pierwszego rozbio­
ru 1772 r. polskie Inflanty należały do Polski. 
AA styczniu 1320 r. oswobodzone zostały orę­
żem polskim, lecz jako kraj zamieszkały w naj­
większej części przez Łotyszów (katolickich), 
odsifupione zostały Łotwie. Glównom miastem 
W polskich Inflantach jest Dynaburg.

Dnia 5 b. m. odbędzie się w Dynaburgu zjazd 
łotewskich Poialców, na którym ukonstytuuje 
Kię świeżo ulegalizowany Związek Polaków na
Łotwie,

NIE KOWNO, ALE KAUNAS. Kto sobie ży­
czy, aby jego łht lub telegram władze pocz­
towe w Kownie doręczyły, mn?i adresować po 
litewsku: Kaunas. Polska nazwa: Kowno. przy­
jęta także przez kartografię niemiecką i rosyj- 
klĄ. jest przez szowinistyczny rząd litewski 
Mhnana za niebywałą. A  jednak była juzez lat 
Aseśćsetl

ZGON TURYSTÓW W  Al.PACH. Wedle 
treści tcłegTanm z Lautenbruiinen. w niedzielę 

lipca podczas wyprawy aa górę Jongfiau 
agśmolo cźterech turystów, w tern jedna ko- 
łfeta. Nazwśi: niessesęSRwytlfe Aepeett, ńte 
jwdajo. .

KOSZTA ODBUDOWY NOWOPKZYŁĄ- 
rZONYCH PROYVIN£YI WŁOSKICH. Wło- 
ak-ie Biuro prasowe w  Trydencie donosi, ie  we- 
# r  sprawozdania komisji dla „oswobodzo-

wsparcia

nagrodzraie szko^'wojennych 3 niiRardy'*176  ̂
milionów, oraz 1 miliard 670 milionów lirów na 
roztop de wydatki, celem ulżenia losowi mie- 
ażhtmców w terenacl! „oswobodzonych” .
•- M obeo fatalnego ąiai/u tlnansów wloskieli, 
ofiary te, poniesiono po wojnie światowej, są, 
Wp6ł,\ chanyin ciężarem dla budżetu włoskiego-

d ż u m a  w  r o s y l  w  iftejscowośc! za-
Yi^-noj© obwodji kaliuuckieg'0 skonstatowano 
K|lfc\ wypadków dżumy.

z a m o r d o w a n ie  a g it a t o r ó w  b o lsze -
«6*K1CH. W Tyfllsiet w centrum miasta zabici 

postali przez nie wykrytych sprawców: były gu- 
bt‘fliator Bagdadu, następnie przyu óaca syiyj. 
B dej armii, która operowała przeciwko .Egipt®, 
"h  Dżenial-basy.a, adjutant jego Bursed-bej

®*reterz Husfet-bc.i. Po> wojnie Dżemał basza 
ł^^yłąezyi śio do kómimistów i z ich ramienia 
[M <lc,-'"al w ATganKtiwtie jako instruktor wo- 

biorąc przytem łtezposrędiy udział 
1 aeuaęyj bołsaewigkiej na Wachodrzio. Dżetnal 

rownie-2 jodnym z kierowników 
la « i^ J ^ ^ ć w lć ld e j  antyangiekkiej w In-
Ł v S ’ v  5 a2m CT y  Dżemal basza zamiesz­
k i  J  * Skąd wyruszył niedawno do ryfltsu. cdi cm udaai* «ię  da

apraw wojiŁowyeŁ
i «E  ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. Mmi-
wsrstwo skarbu departament ceł zawiadomiło za­
rząd Związku, że przy przyjmowaniu kandydatów 
g*. wyższe stanowiska w baonach celnych uwzglę- 
wna się wyłącznie oficerów zdemobilizowanych 
gtttszych informacji udniuh* eekreteryut Związku! 

plac Magdaleny i. g.

ś. p. Teofilowi Wróblowi — koleżanki I koledzy 
z filii akc. Banku liipot W  K r a lc o w ic ;  S2SS-cią 
w uznaniu zasług gen. dyw. W. P. JaŁóba Gąsie- 
ckiego, kaw. ord. „ViTtuti mil." j jogo żony Ma­
ryi z Gndńuskich. A. K.; 3234-tą ku czci A p. Dra 
Maryana Kowerskiego —■ współpracownicy; 3235-ą 
ofioer. dztwa 1 dyw. piećh. Leg.; 3290—3289 
(4 cegielld) psunięci eórki Kazi — rodzice Franci­
szkowie Uchaczowie, Jaworzno1, 8240-tą Dr Ga­
bryel i Józefa Krausowie.. Philadelphia — .wpłaca­
jąc po 30.000 mk. za cegaełkę.

trat

EcwiadMokoiii 1
.. *UCH TELEFONICZNY. Od 15 sierpnia b. t.
żnprowadza się ruch toleioniczny pomiędzy Będzi­
nom, Dąbrowa Górniczą i Sosnowcem z jednej 
stn»y, a Opawą, Bogumineni, czesldm Cieszynom, 
MorawMcą Dstrawą, Mistkioiu i Nowym Iczyaani 
x drugiej atro»y z wyjątkiem następujących re- 
lacyi: Będzin—Morawska Ostrawa, Dąbrowa
Górnicza Czeski tMeszyn, Dąbrowa Górnicza— 
Nowy lc-zyn.

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. Arcybractwa Przena.jgwr. Sakra- 

**«ntu odprawioną zostanie we czwartek 3 b. m. 
.»  godz. 8 rano w kościele SS. Feliej-nnek,

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
- Unlsza cegiełki wawelskie ufimdówali: 3223-cią 
j***Łięci 7.rnarlvcłi synów: Sburslawa i Itekrnunda— 

Wmceiita 'Turoweka; 3224 tą nauczycielstwo 
fi^pa.rtuul nauezycielskidi: 3223-tą Dr Zygmunt 
^•tarski, 'Sosnowiec; 9220-tą uczniowie semjn. 
®'Ł*cz. m<?sk. w Starym Sączu; 3227-nią maturzyści 
r'®*!). państw, wc Włocławku r. 1922: 3228-iną

pani. p. As/ós we Włocławku r. 1922;' 
współpracownica firmy Herman Meyer 

g  Warszawie: 323(l-tą Djana Rajgrodzka; 3231-szą 
Miałka roiaicf.* „Pookule", H»wf Targ; 3232 gą

Kfym Kia m wsjffi&litwa irs- 
Srti3§o i kieletkiepa, oraz siasta Obł s t t i

Na polecenie Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej w Warszawie i po myśli odnośnych prze­
pisów ustawy, został zorganizowany w Krakowie 
Związek Kaś choryeh z zakresem działania na. 
tervtoryum Województwa krakowskiego i  kiełe- 
ckiego, oraz Śląska Cieszyńskiego.

Cołem Związku jest umożliwienie, względnie 
ułatwienie poszczególnym Kasom chorych prowa­
dzenia lecznictwa i udzielania świadczeń w więk­
szym zakresie, niż na to pozwalają niejednokrotnie 
stosunki lokalne i siły finansowe pojedynczych 
Kas.

W szczególności do zadań Związku naleiy za­
wieranie umów z poszczególnymi lekarzami spe­
cjalistami, zakładami leczniczymi, aptekami i do­
stawcami środków leczniczych i opatrunkowych, 
zakładanie' i utrzymywanie aptek, izb dla choryeh

szpitali związkowych, organizowanie pomocy dla 
rekonwalescentów, jak również udzielanie na zasa­
dach wzajemności wszelkiej pomocy Kasom eho- 
rj-ch, w celu umożliwienia im wykonania w nale­
żyty speeób zadań, nietylko objętych statutem, 
ale wychodzących nawet poza zakres obowiązko- 
wych świadczeń. Do zadań Związku należy także 
.szkolenie sił fachowych do praey w Kasach, udzie­
lanie porady prawnej, lustracya' Kas i t. d.

Na - konstytuującem posiodzeniu delegatów 22 
Kas związkowych, odbytem w dniu 16 łipca b. r. 
wj-brano przewodniczącym 'Zgromadzenia Delega­
tów posła Tadeusza Regom, zastępcą Dra Wiktora 
Bałandę.

W okład Zarządu weszli: dyl. Jan EngTmch, Dr 
Ryszard Kunicki, Bronisław LusińskL Dr Daniel 
Gross, Jaz floffman, Kazimierz Osiowski, Dr Józef 
Zclenay, Tadeusz Reger, Franciszek Baczakiewiez.

Prezesem Zarządu wybrano posła Dra Ryszarda 
Kunickiego, zastępcą radcę Ministerstwa P. i O. 8. 
Kazimierza Osiowskiego.

Do komisyi rewizyjnej “ został wybrany radca 
Adam Gubatta, Dr Wiktor B&łanda i adw. Dr 
Gtintnor Rudolf.

Kierownictwo Biura związkowego poruczono 
do czasu wyboru dyrektora p. Władysławowi Zy­
chowicz owi, sekretarzowi Kasy chorych m. Kra­
kowa.

Na t «  samem posiedzeniu zadecydowano ró­
wnież kupno sanatorvum w Bystrej na, kląsku dla 
colów Związku. (1173)

NEKROIGGIA
f  W o j c i e c h  Ś mi o e h O T T s k ! ,  współ­

właściciel krakowskiftj fabryki mydła, zmaTl 
w Krakt/wie dnia 31 lipca, pczeźwwor.u lat 46. 
Pogrzeb odbędzie sio dzisiaj, 2 h. ni.*

f  L u d o m i r  M a r y a n  M a c i e j  N o ­
w i n a  S z o i, e r b i ń s  ki ,  uczestnik powsta­
nia 1863 roku, emerytowany urzędnik krak. 
Tow. wraj. ubozp.. n n r f  wczoraj w Krako- 
wia. Pograab odbędzie e ę  j»teo7 S k r a *

t -r-n t! -
f Z  teatrów krakowskich. ■'

OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, we środę, „łligiśetto" z gość inny* ■wyntę- 
])om w p-artyi tytułowej znalionruteg,') artysty scen 
wlot,lach i opery warszawskiej, p. Palowi cza Par- 
tyę. hi Idy odtworzy E. Jofimoewn, ulubienica na- 

mJAiczjłtóicL W dwash aajbliżKzych węi
-fetóTw flsa* -  -«  na*. opyr ss, JTsmmtk „zSiTł^rto ocssŷ ,

wystawioną « eał?m meDYrlioml
n w i b a h i z b  o p e r a  i  o p e r e t k a  p r z y  ul.
RAJSKIEJ rozpoczynają się od 5 b. ns. przedsta­
wienia, o charalcterzo urozmaiconym, przy udziale 
nowo zaangażowanych artysłów uarszauskich 
oraz znanych potentatów bumoni 1 doimpu tm • 
G. Kadęmg E. Koszutskiego, B. MalinowikiSn, 
J. Kmiaszkiewicza, 8. Wolińokiogo i innych! 
vv. przygotowaniu na pienzezą. areycickuw* pre­
mierę, fascynujący obrazek deaektyway n. t  ,j5a- 
ma w perłach".
. OPERETKA PRZY UU RAJSKIEJ. Dziś we 
środę i dni następnych „Wesoły Wieczór" z młzia- 
łem zespołu p. Brononskłogo. któreeo poprzednie 
występy były prawdziwą atrakcyą. Nadto wystani 
grono artystów zespołu onoretb-owno-/,

straąku 'J. Piłsudskiego ua stanowisku Naczel­
nika raństwa). ,T)zień guiojro" przeo J. O. 
Grabow^iego. „Lewicowa oprawi edł iwość"
przez Jana Zamorskiego. Polemika z tygodni­
kiem „Epoką.". Cięty artykuł „O własność ua- 
rwćska!" p m  Edwarda ligockiego, różne dno- 
luazgi i datezy ciąg: ankiety micBŁicaniowej.

„PRZYJACIEL S23COLY". Pod tą nazwą 
wyeŁodsf w  Poznaniu od poozątku bieżąo^sjo 
roku dwutygodnik namczyeielsfcw* polskiego. 
(Adres Redalrc.yi: Poznań, ul. Różana, nr. 4 a, 
cena zeezytu 80 mk.). Zeszyt 14 s 20 uh. 
m. zawiera/: Edward Grede: Jak prowadzić 
naukę języka polskiego? Dr .Adolf Klęak: Szko­
ła a  zdrowie. Wykazanie, ie  podczas gdy Pol­
ska zapewniła naukę niemiecką dla niemiecfcieŁ 
dzieci, te  po tamtej stronie granicy Niemcy bez­
względnie gormacujują dzieci polskie perzee 
szkołę. Stefan Szimowrdd: Naama&rae geografii 
w szkole powszechnej, Jan Ka»eisiiiski w arfcy- 
lculo „Tabliczka w  szkole" ratbń zupełnie usu­
nąć tabliczki ze szkoły (jednak autor nie poda­
je, co zrobić, aby papiar był taó.czjr). .Wreszcie 
drobne zajrófcL

WIBTlBimTWBBIiIIIIlIllIgliWWniWWHlWlBR

rtystów zespołu oporettowogo.

Włejakl ior.tr: Opero i Opereffat,
REPERTUAR TEATRU J- SŁOWACKIEGO.

Broda 8 sierpnia; „Rigoletto“ .
t e a t r  p r z y  u l . r a j s k ie j .
2, K ®-: „Wosoly Wieczór".

Czwartek 8 b. m j „Wesoły Wieczór^.

Nauką, literatura, sztuka.
„PRZEGLĄD KATOLICKI", (Wmuzawa). 

Oktatoi (Ą) numer teę-o tyg od n i*  ssawżera dal­
szy ciąg uwag o papiestwie i wyharze Jego 
Świątobł. Pirasa XX, shTegenj^eh przet kard. 
Merciera. W  grozę budzących otorajaw* przod- 
stewą, la . M. T. prześhulowania, jakich wiara 
fcatolidlca doznaje wśród barbairyi sowieckiej 
i aiawoł/uje do ratunlou nuliona dusz Polaków; za 
kordonem. »

Z uchwalą zjazdu księży biskupów w  Częt^o- 
cłiowie zamieszczoną jest jedna z najważniej­
szych, a mianowicie deklmacya w sprawie igno- 
rancyl i krsywdzonia interaeów Kościoła 
Hekiego pi-zea rząd polsłd na korzyść innych 
wyznań, w szczególności pre wcftlawi* I sekt 
protestanckich. Sprawa to bolewna tembardziej, 
że własny, poilaki rząd, ze wszelką usługą i po­
mocą spieszy dla ruskich popów i niomieddeh 
pastorów, a lekceważy interesy kapłanów pol­
skich, którzy niezaprzeczone dla dobra Ojczy­
zny położyli zasługi.

Ae spraw ekonomicznych czytamy trafne 
przyczynki do aktualnej obeemo kwestyi Uzdro­
wienia waluty, w zaczętej rozprawie „O rozra­
chunku bezgotówkowym". Tendemcyą jego jest 
zachęcenie do jaknajszemzogo zastosowania 
czeku i żyra, tudzież wprowadzenia t. zw. Jzb 
kompanzacyjuych". ^w iązek misyjny kleru". 
Wspomnienie pośmiertne o Adamie Chmielow­
skim, znanym jako „Brat Albert4, tudzież ko- 
spiehia kronika krajowa i zagraniczna składają 
się na  ̂całość zeszytu.

„M i i iL NARODOWA". Tygodnik polityczno- 
społeczny (kwartalnie 700 Mk. Adres: Waisza- 
wa, ul. Zgoda-nr. 5) w nr&e z S9 b. m, zawiera: 
„Czarny stiajk przez Jama Zaiaotrskiego (o

l i s t y  s  RraH i.
Zabranie Koła CK D. w Wleficzea

W  obszernej sali Rady powiatowej w Wie- 
IksEce odbyło się w nkSfeiel# 30-<*t lipca b. r. 
wieczorom zebranie członków Koła inicjsco- 
wegofCTn D. proy udziale gości z okolicznych 
włOKfiSc Zagtó ełsntdy iuż. Sb NMński, przed­
stawiając zoliranym. w jasnych i wyrazistych 
słtfwaeh sprawę obecnego psaasflenia  ̂ poczem 
na jrrzewodnacząc-ego zaproponował p. keenina-' 
rra Pifcułę, eo zebrani j^doa^ofeiie przyjął 
Zamkoznity referat o ohceaej sytuacyi politycz­
nej w  państwie, tudzież o akfcuahiych sprawracł> 
społeeznych wygłosił p. prof. Rzopocki «  i^Ie- 
liezld. W  dyskusyi zabierali glos inż. Niziósld, 
ks. katecheta ł-L Salwa i kfii, nawołując do 
oiganćzowania się w duchu chrzęścijaśsko- 
dcmoikratycznym i przociwdziałania na każdym 
kroku roAkeyjno-uemgogicrnej działalności 
P. p . S. i wogółe lewicy wraz z żydotówem

•Wreszcie na wniosolć proL Rzepeckiego
uchwailrme rc*okicyę, która:

1) wyraża cześć i uznanio p. Korfantemu 
a pogardę d3* Wuwscz-ouwoh Mća^i austryar 
(M-dh, kltói'zy napeps-zego obywatela P-oMd ob­
rzucają o&zcseratwacni:

Z) zastrzega tóę najkatagMTC.snioj jirzociw 
lcflsfeamyślncffnu wywoływaniu przcsiloft i wzy­
wa najwyższego urzędnika państwa do prze- 
str^egank ustaw, w przocimiym raaie do wy­
ciągnięcia koa»c.kuymcyi ? tego;

8) składa całą ołpowMMalnoćó za wynikło 
stjfsńy, sfiowodowaue przesil cniezn rządów era
i jauwucanicm nai-odowi niefachowych, a ciyiito 
partyjnych gabinetów lewicowyeh na sprawcę 
tydhie;

4) Zgromadzenie zważywszy n » desur>raBs«t- 
eyiv jaką ssensy ąposniędzy mlodiaotą łsaakow- 
skf „IŁ Kurjwr Codzienny44, przez ojńsywanic 
s-acsiegółowe i objaśnienie wozeSkieh łAmedn; 
i zhw.zcń et&suailnyełi, tak zaszłych, w kraju, 

i  zagraaką. żąda od miarodajnych ecyneS- 
il pMiĄęttiąei* A *  pdpowiełiS&LnjoAcf pisnu - 

ków „  bandyU^seksualiktrw", a do egóia abj» 
•w&żetetnra, apeluje, żeby tego pisma n »  poyśc- 
ralo i z domów swoich rugowało.

Po uchwaleniu rezolueyi przewodniczący 
zjunlaiąl obrady, nawófmjąc d-o wytężonej pra1- 
cy dla dobra społeczeństwa na zajadach -ckrfeft- 
śćijańslnch f d eciboikraityccri ycŁ,

U w a g a :  W  tym Ramym dniu przed połu­
dniem na rynku W Wieliczce przy udziale zni­
komej garstki' zwolenników, odbyła się heca 
soryallitycana przeeiw Korfantemu, w iczaeie 
której kilim mówców ̂ bajało'jałowe frazesj 
c reakcji, burżujach i Ł p. bez żywego od­
dźwięku. Pr‘ Szpak.

Z  w d u K n i.
(Z wrażeń w Iaibniti).

Tegoroczny pobyt w tej pięluwj gór­
skiej okolicy, w  dolinie Raby, przekonał naj­
bardziej fanatycznych lotników, ie  natura nit> 
tyfko koi i uzdrawia, nietylko jcet dobrotliwą 
matką, ale gdy słońce ukryje się prze* szereg 
dni za czarną zasłonę chmur, bywa niemiłe- 
siaraą macochą. Smutnemu naszemu pobytowi 
tutaj towarzyszy nieustanny deszez i zimno. 
PtjAss załzawione od deszczu szyby okien obser­
wujemy nieustannie groźne, podniebne naste- 
rya óhmur p«ew:uają^ych « ę  nad szczytami 
Szczebla, KLczory i Kfiw&sa i synwzczający^Ti 
się w szarych efcrzępaćh niżej, gdy zdała na­
wałnica nadchodzi.

Podczas dwu pogodniejszych dni przed tygo­
dniem ludność rozpoczęła fawwa, lecz niestety 
zaraz ulewne deszcze gfĄoMyły z pól pracowi­
tych żniwiarzy. Zachodzi obawa, że żyt-o, wbi­
jane deszczem w ziemią, zacznie zrastać. Me­
lancholia więc i smutek przejmują nietylko le­
tników, ale padają ziem przeczuciem na uspo­
sobienie ludności mioj^ioj, obawiającej się 
klęski * powodu trudności w ukończeniu żniw 
i sprzętu.

Ostatnie doby nabawiły lotników ^bardziej 
nerwowych niemałej trwogL W  poniedziałek 
24 b. m. szalała prze* kiDa godzm popoj/idnio- 
wych i wieczornych gwałtowna burza. Dzięki 
Bogu, że skończyło się tataj nâ  straszliwej ule­
wie i grzmotach, ale w sąsiednim Krzczonowie 
Od piorunów spaliły się trzy  ̂domy. Nadto od 
tegoż dnia, zwałszcza nocami, dają się bardzo 
we znaki niezwykle silne wichury. Biedny, wy­
straszony letnik, ni* śfóąc przez całą noe, 
wsłuchuje się z trwogą/ w ryk huraganu, który, 
niby potworny bandyta,, dobija się z łoskotem 
do dTzwi i okien, targa strzechą, jęczy i zawo­
dzi w kominie, odbywa piekielne harce po 
strychu.

Kończą* te wrażenia z pobytu na letnisku, 
choć wieś kocham cala duMą, wio mo«ę ais

przyznać słuszności §. p. Łamowi, który w 
swych nieporównanych fejletonach nieraz wy- 
śmiewał modę corocznego wyjasdu na w31egia- 
turę. Nie mogę wż praemŚezeć, że i  w  Krako­
wie pewien zresztą nader sympatyczny dzienni­
karz przez lat parę w lipcu prowadził zawsze 
kampanię przeciw .wywczasom fotóun n* wsi, 
przenosząc nad nio spełcojste, pozbawione gro­
źnych amtoeferyeznych mespodsauek'wieczor­
ne wywczasy... u Wendbu 

Lubień, w końen lipca. Z.

Ze m a  Wafyksśs&si!.
Kard. seler, stanu Gaopari otrzymał w dzień

S. Piotra., jako w dzień swoich imiaraesn, pertne 
uzuamia pismo, w któresn Papież Pras Ki pisze; 
„Jeszcze jeerfc świeżo w Naszej psaamęd dobroć, 
z jaką W. Em. rt* poesiftku Naezcgo Poutyfi- 
kaau wiełkiodrtSHnTo zraokł się zanriaro. eofmę- 
cia się od cicżłócfe trosk sekrotaTyahu stanu 
i poTiwotn do utubionyeh stodyów i * budują­
cą uległością wobec Namiestnika Ohrjwtnsowo- 
go zastosował się do Naszej prośby, i f&a do­
bra Kościoła wytrwał w ciężkich obowiązkach 
sekret ary aitn stanu".

—  Kóngregp.cya obrządków na posiedzenia d. 
22 czerwca b. r. w Watykanie stwierdzała d-o- 
wodiiość cudów zdziałanych za* inzyezymą bł. 
Jana Eudcs, założyciela kongregacyi Jezusa 
i Maiwi, aitó/kila .ifcta Urzędu biskupiego w 
Neapolu, tyczące się zmarłegi>vw opinQ świą­
tobliwości Jana Graaina, proboszcza w Pater- 
nc, dalej akta Icanocizac.yi świątob. 'Łucyi 'Filip- 
pini, zatoźyciclłd zgroniadzorua nabożnydh nau- 
czycieleilc, ora® akta Swiątobl. Katarzyny Vo?- 
rui:filii, znlożycieliki instytatu sług pod werwa - 
ulem NajśwJ Herca Jez., śwŁątobł. ksieda-: _Leo- 
narda Murialdo, załoćydieła. Sbowarzyszerot S. 
Józefa i świątoM. Maryl Aikonhoiul, założyciel­
ki zgrom, irlandzkich Sióstr mtosiernych, wre­
szcie Eusteffi Harpain. .

Zmarły Papież Benedykt XV. pocbodz2, jak 
wiadomo z dyoeozya geaueńskioj. Obeeaie dye- 
eezya fa dla uczczenia pamięci wielkiego swo* 
jpfilo svua .obmyśliła, plan ■utworzenia muzeum 
katedralnoi^o w Genui na wzór tog?*. Jakie 
zmarły Papież utworzył w  Rzymie przy ko­
ściele' Sw. Piotra. Oprócz tego będzie wybu- 
dowaae- m<yd-:ie i żeńslde hosracyum d̂la hła- 
twicr.in powrotu na drogę cnoty ludziom wy- 
raiszczonyBj z więzienia, wwswńe przytułek dla 
bezdomnych dzioca. Projekty te pochodzą od 
obecnego arcybfelkiupa Signori w Gemri. Ojciec 
św. Pius XT. zaituier/feil plany i przysłał sbo- 
żhcimi dziclm swoje Wogoslawieńsitwo.

480 MŁp. Adres: „Skóra i Obuwie",
Wielka 10.

WEDŁUG WYKAZU BANKU RZESZY i
dnia 22 lipca b. r„ liczba znajdujących się ^  
obiegu znaków płatniczych, fiodmosła się dg. 
188.2 miliaireów marek niemieckich.

ODESSA WOLNYM POETEM. Według oe6*| 
tnich wiadomości, zamierza rząd sowiecki 
nić z Odessy wolny port. Ma to nastąpić 
porozumieniu ze Stanami Zjednoczonemi, 
otrzymają pewne portowe koncesy*.

WYKAZ SiEŁOY W KRM0WJE 7
z dnli 1 «5*r(mlr 1822 r.
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Z opery w teatrze piiejskim.
„Pajace® Cavallcrla rusticana".

Ze wmówionych w  bieżącym sezonie opar na 
pierwszy p aa wysun^a się ulubiona dwuakfcó- 
wka LeoccavaUa „Pajace". Złożyła/ « ę  na te 
przedows/.cBticitMŁ ofcotuwność rowuóczesnego 
występu Kaftalówoej i Gn«*c*yósldego, którzy 
łamienm akt drogi w, koncertowy due* bcułi- 
eu/ae wokafery1 o *wy*ofcim .poziomie artysty­
cznym. Gracya i  dyskretna gra P- Kaftek/wuy, 
pogłębieedo p&ycfcol-a^czne w ujęciu rofi, ujęte; 
w ramy wwikwitcy^li toalet, zrobiły jej Neddę 
postacią poatycaną a  prawdziwą, żyjącą ży­
ciem realnem, ni* tylko soesnezucm.

Wspaniale sekundował p. Gruszczyieki. stwa­
rzając goaiałne mo-meiĄy w kreacyi Tonią, jał; 
wstrząsająca t-ragizmem 'bólu końcowa aiya 
■pierwszego aktu, gdzie mimiczna plastyka 
i prawda wyrazu szły w parze z pięknem wo- 
kałnem, czy też akt drugi, który cały czas 
akcyi trzymał w skupienia uwagę widza, po­
tęgując jej napięcie aż do końcowego fortie- 
sima. ;■N

Podkreślić należy jntełjgentny wsoółiidzial 
chói-a, który zgois odmienni© odnióal się do 
swej statyetyc-zocj fuukeyi widtew ateta dro­
giego i żywean rcagwwanieni na, grę widowiska 
Pajaców podnoś! niesłychanie realizm obrazu 
scenicznego. Gdyby jeszcze usunąć.mało muer- 
ki a-ktu pierwszego eo do akurataości wpadóud 

Dyrygentem energicznym był p. Barański, 
który w  doetconaleoi tem.jńs i ® braw-orą pno- 
ivadził operę.

Jeszcze rat przy lakońezema museę powró­
cić do stałoj piosnki: naleiy we własnym -inte­
resie przydzielić operze miejski ej przynajmniej 
trzy razy w tygotein możność przedstawień 
-w teatrze Słowackiego, gdyż i poziom jej arty­
styczny domaga się takiej oprawy i dyrekeya 
teatru, w zamian za wysiłki około noduiesienia 
tej placówki winna mieć widoki lepszego pc-wo 
dzenia od tych, które jej mogła dawać marna, 
ujeżdżalnia przy uL Rajskiej. A ie  budżet miej­
ski zyska przy tern na czyst-o, to n;e ulega wąt­
pliwości wobec zainteresowania się publiczności 
dobrą operą, w estetycznym budyń ku grywaną.

Dr Melania Grafczyóaka. ;

W ia d ta sśd  gosfsiarczę.
AEROPLANEM Z BORYSŁAWIA DO GD AŃ 

SKA. Dnia 31 l  m. odbył się pi'twszy pró­
bny lot nowej pon-iętrznei linii koniuTiikacyj- 
nej, łączącej Gdańsk z Warszawą, Lwowem 

Borysławiom. Na linii Gdańsk:— Borysław 
ktn»ować będą dwa razy w tygodniu statki po­
wietrzne, prayey.run lot z Gdańska do Warsza­
wy trwać będzie 2 i pół godziny, zaś z Warsza­
wy do Lwowa 3 godziny. Statki powietrzne 
mogą zabierać czterech *  pasażerów i pocztę. 
Taż linia komunikacyjna powietrzna została 
zorganizowana przez firmę naftową „Fanto" 

TYGODNIK „SKÓŁA I OBUWIE44, wycho­
dzący już dziewięć lat w Ponomiu, przrozedł 
w ręce Towarzystwa wydawniczego „Kupiec14 
w  Poznaniu. Nr. 28 wyszedł jako piebwszy pod 
nową redakcją i wykazuje bogatą, obezenaą 
.treść fachową. Abonament Kwartałuj) wynosi

Mcere Im k tw *:
Folak! Uinl. Fraemysło wy l-V«BL .
Uouk llip o tecin r  . . . .

Hśalopn/sk. . . . .  
Zismaki Jiank Kredytowy , .
ro ra sa c lm y  Rank Knedytowr JS. A. 
Akr. B a«k  Zw iązkow y I—VII 
Bank Kouira-cyalny I—IV 
Bank Ziem ski dla Kresów, Z*n5aol 
Bank H andlow y w W nraiawie 
Bank K redytow y w W araaawis 
Bank Związku Spółek Zarobłrtnrreh 
w iedeńsie  Bank Z w k ^ e w y  
.M erkor* T. A  Bank i Kantor ‘wyro.

i T a w . h a n d l .  I  p r z o m . i
T ow  haB4k>we I I r v  em.

i 8p J  '?--pre Ł J- Hoenwra*'Handlowa spółka akc. .Inscaa*
'I ,hf™ “ ’  Ł- Jawornicki) I-IŁ
.Polaki Glob Tow . tnuiap.irt.-h/indi, 
U Harlwza, Oóm ekap.-han. Pozna*

I teRlapa Po'aka . . .
i iY 3,1'®':- Tow- H andlai Żerln ci.| Zwlemewaki , “  •
W a « Ł  Sp. ske. Bad. Par. I, -  ni. 0B. 

I „  Oefi/elski. fahr. maszyn Pozna*
; Polęąa T ow . poi, fabr . hu ty  żel. 

„L ecii/*zr fabryki maszyn roln. 
fr/.ebinio tabr. m asx.inarx.rola. *mr 

iZaład. amonley^je .Pocisk* 
rinla ielazna, Kraków 
W. Kucharski fahr. wyr. meta!.

I Ilerxfeld -V ic!nr!us, odl. łc l .  i em ail. 
I s/*J**i*(?0‘0r* fabryka sameci/od ów . 
i Paw . PortlandrCementU' Szczakowa 
I neaentnOaL akc. Zakłady GAniieze Sżeraia . 

.Tepege* Tow. dia przrda. górnic*. 
I SŁa akc. {aw«LDaf. j î fccótaMfieirn. . 
i Djrnnckie Towarzystwo naftowa 
I Ął!P)r>e Tow. n*ftowr „Galieys*
™ N Pa U r - 0‘; ‘ fcŁ ' ( ,Ł D F “ rt0)

I I:A t 'tro. ',';2l11 w Sienazy D l. em. j.O ik os - ‘T A. . .
PowsreotJriexaMady bndawl.

jrahrykapczotw . ttnsaam. w Trzebini 
I Z jeda^ br.prxetw or.‘wy«k.
I Fabryka poreoianŷ w.ćmieiowi?. ,
, habr. t Bet. cukruw Cbodorowie , 
•ka akc, B « t l ,r  Okręg, w  Sierszy
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Milionówka 

1925— 185G. WWatjr IWSsiy Stanów Zj. 
6059—*5980—6GES, eprzećUkt 6045, kuimo 
maiki TBesaeclae 105<L

M k r n t  s n f e j

Tnnnni mmT~ i ininn n i im ibiii— .
U S i d K S t i l l N G .

DIS

Podzffkowsnie.
W s z y s t k i m ,  którzy oddali 

ostatnią przysługą ś. p. Józefie 
z Gędkćrw G ądkow ej, najukochań­
szej -konie i  siostrze naszej składa­
m y tą drogą n ^serd eczn iejsze  p o­
dziękowanie.

18ąż i Rodzina.
K r a k ó w , 22 . V I I . 192 2.

gsastssBaea^afflgBm Błw

m t m w h o w s k i
wtfółwlaśeicieł krak. fabr mjćła C. Smlecitawskł 
przeżywszy lat 46, po długiej a ciężkiej cho­
robie, ooatrzony św- Saunaieptami, słss- * 

w Pawtt cktia 81 lipca 19S5 roku,
M a E @ £ ie 3 S T w ®  tM .9 a .w a

prtr i  wtokach odprawione** Eostanift wa śro­
dę 2/sierpnia o godz. wpół do 10-aj rano 
w koieiet* §w. Łazarza. — Ekaportacja zwłok 
wprost na cmentarz nastąpi tego samego dak.

o godz. 5 pepoł. z kościoła św. Łatana. 
Na ta aoMłźtie obrzędy stroskana t 'M, dzical 
i rodzina zapraszaj* Krewnych, Przyjaeiśł,
 Cołegów Zctaytego i Zkklomycfa.
Zakład poctxebowy .Ćoneordi*** j. Wclnefo, Kraków

t

Wojciech Śmiechowski
v & m m  knftm ishjb smdi L S±afiwń!

p ze*yy.*zj Ut ii, po długiej a ciężkiej choro
ł>», opatrzony św.Sakraroeatami, aisnął w P»- 

tm data 81 łipca 1?22 r.
MM IOZnASTW d &U.OBKC

przy zwłokach edprawionem zostasia wa
śródę dala 2 sierpnia o godz. 9 i pół raaa 

w kościele św. Łazarza.
Ekaoortacja zwłok nastąpi toeo samego daia 

o godz. 5 po pałowała.
0 czem zawiadainia Firma.

  ________  i_
Zakład po^zw b. .Gtmcordia* J. Wolnego.
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"Człowiek, który widział 
„ . dyabła.
' —  Tak! taki takt

—  A j*ćtaa3ę «?< y/trałem jo u siebie w tor 
ł» e .„  N ie *vaem jak  to aię ftteio... Odnoszą 

: | e  j e s z o w ; l a z . . .  o t o  s ą . . .
Rsądiia w> ją ł tą samą kopertę i raz je- 

m *m  w obec zuia p^eliezyl pieniądze. Totem 
tłodał:

—  Nie wiem co  się dzieje dziś w  górach, 
eh boję sijj czegoś, zostanę tutaj na coc,

XfU-

Tura-* te dwanaście tyy.łęoy irao^ow le- 
teiłj na stole. T e  dwanaście tysięcy, które 
k j*w %  »  potem zaikaięly i znów wró- 
olty w sposób tak" niepokojący. N>e wie- 
ćfe-.ieliśmy już co  mówić, co  myślcró* iw co 
wieęzyć, ani w co  nie wierzyć.

Ale gospodarz nasz krzyknął:
—  Tym  razem są cuiaj, są przed nami!... 

ł i '0 traćcie ich z oczu... nie dotykajcie ich! 
Doukniemy ich skoro je  k ioś wygra! Do

roboty! do  roboty! do giryl Gdzieś są 
karty? A ch ! są... Rozdajcie je  prędzej mu­
szę w ied z ie , muszę się piaokcMiać... Dwa­
naście tysięcy w pięciu pociągnięciach.

ar —- • • i *
—  Czy to ty? Tajemnico? |ksdą4kę, otiwoiżyłem ją  na w»j samej etró-
N a skutek jakiegoś daw nego zbiegu oko- ntey. do okna, poćtniosłem fi-

m t. ? i ij^rrniiiw

Jicziifiści p^es i  wiatr zanaftklj w toj-chwili. 
Szlachcic powolutku, ostrożnie odsuwa

Osy ule słyszycie? n> ja  cera® proszę wasi... rygle i uchyla drzwi. Nim je jednak na do­
ił  czerni m yślicie?... powtarzam że ja teraz ! bre otworzył, rozległo się straszne pie* 
m ujsę się pwekonać... I Mętno ątiaclaiiie, taik wstrząsające, że m y

Potrącił mnie, posadził przemocą na' *y -1 waz-yecv zadrżeliśmy od  stóp do głów i po-
dlu, wcisnął mi karty w  Tr̂ cc i umieści} się 
Naprzeciw mnio, w  fowńu ca#.y, ezdwoaiy 
z pośpiechu i wzruszenia.

...Daje karty... partner inój żąda, odma­
wiani. Ma pięć atutów, zaznacza dwu pun­
kty... Oa daje karty... Odwraca króla. Gra­
my:.. On ma znowu, i i  atutów... Trajt i  dwa. 
pięć! Wygrał..

Wówc-aas zaczyina w yć... Tak  wyje. jak 
I wiatr za oanam, który zdaje się zawodzić 

psim głutseun... I  urywa, karty rzuca je do 
j pieca, W  ogień karty w ogień!... A ch ! jak 
j oni obaj wyja-. ten człow iek i wiatr za 
duzwiami... A le 0*0 nagle wstaje.«  podcho­
dzi ku drzwiom cichutko, % wygiętym  
errabie :em, jak  zwierzę, gotow e do  skoku...

X IV .
Północ. Rozstaliśmy się... (to#G dara w y­

szedł niewiadomo dokąd. Ma.k<«k.o i Matnir. 
z^nayeŁOną sierścią... zostali na dole prizy. wygasa jąccari ognisku,

Naprawdę to  pies szezetća na dworze... Allan poszedł spać na górę, a  ja  kierowany 
Pies, kcorega głos słyszy w ic ie  wiatru, pies siłą wyższą, która była  silniejszą orlemnie, 

i który w y je  ua śmierć... znafeteham się w  przeklętym pokoju... Za-
Szlachcic doszedł do  drzwi, wyprostował i cesąłem wykonyw ać te same michy, co  t&rn- 

się przy nich. i zapytał po cichu: I ten w  owej nocy. Zdjąłem z półk? tę sam,-:

czuliśmy d iesze« aiż w  stosie m cierzow ym . 
W ówczas szlachcic zatrzasnął drizwi z  tak? 
silą, iż sądziliśmy, że pękną, we dwoje, a po­
tem przycisnął je  jeszcze raft. kotonami, ca- j 
łyim sobą, otwarteml ramionami —  nie m ó­
wił nic, —  słyszeliśmy tylko jeg o  głośny 
oddech ..

A p oten , pdv rtów óżó iie  etózekanle 
ucichło i gdy cissa zapanowała wewnątrz 
i zuwnątra zw rócił się" ku nam... zrobił kilka 
automatyefcwYoh Icrojków i rzekł:

ranko". Zobaczyłem ten Kim łaajc-bra^s, *aJa- 
ny kViężycOwem światłom —  wiatr bowiem 
oddawna p p m ił^ tsa ł wszystkie oLaawy, 
pefrawiówał mgły. W idać było  tylko sta ły  
błyszczące, ja k  stal w  tem cświetloniu, 
a błtżej cień m iotający się mespokojnie. To 
cień. „T:-ł^hmnićy“ . W idzę ią,- jak  otwiera 
nasbezę do szczek.3jnia... A  ja  esi ją  słyszę? 
Tak zdaje mi się, że ją słyszę... S-paszuzam 
firankę. Bibne świecę z  kom ody i podchodzę 
do szafy... patiizę w. lustro... m: ślę o  tym, 
który naprali te ogliiste litery, -wyryte wo- 
wnętrz szafy... Myśl m oja nie tmoż,, »ię 
ederwać od  niego... Czyja to twarz vi t.;m 
luutBze. Ach to moja... Czy twarz szlachcica 
w oiyą noc iatałnh- była: ł^k bbóta, jak 
m oja w  tej dhw'iłi? czy  to  m ożbwc. by była

„Ón“  .wrócił dzislej jEeyo w ieeżón i.} c£  tok bladą?... Tak! to  <mpia bladość... 
TTważajcśe! • A obok... tuż... tuż chmurka, obłoczek

w  itafk iusteanej... tuż óibok mej twarzy... 
te strassne oczy  —  to usta Aoh! krzy- 
Łnąć, kazyknąe!... Nie mogę. nawet w iody, 
gdy. się nozltagają t e y  stuknięcia.., łseka 
m oja, ręka ciekawa, ręka praetoęuł podnosi 
się sama...

"Nagle ktoś ujął dłoń m oją w  żelazny 
uścisk, już mi znany. Oc! wróciłem się. Prze- 
dejfoną stał goi-poa-arz, a Ck w  stsasz-li-

w*, odbijała się w  1 astrze olbok lec jc j. Odó* 
zwał aię głooem gaobowrrm:

—  Nie otwieraj!...

Łpilcg.

Nie prosiliśmy wcale szmeheiea ,na«A< 
jutra o  rewanż. Uctek^śmy poprostu z  jcg)c 
miosikama, nie widząc się z  aun.' w cale 
W ieczorem , dzięki staraniem ojca. Iłakokó, 
odesłaliśmy szlachcicowi dwanaście tysięcy 
franków, ódesłij^ nam je  z  tónń ełowanń: 
„Jesteśm y skwmowenii. Pray piei waząi RiUĄ. 
w, której- panowie wyjaaa&kla i prey cŁi'ugict 
w  której praogralise-ie, wierzyliśmy-, że g’iw- 
my o  dwanaście tysięcy franków. T o  powin- 
: uosa nam wystarczyć. Dvnbeł zabrał m du­
szę, ało m c zaibrał mi honoru11.

Nie clreieliśmy jednak zató»ymmc tych 
pieniędzy. Oddaliśmy je  na szpital vc, Ghaua 
de Fonds, który właśnie cierpią1 wielkie 
braki. Gdy* konieczne naprawiki soeUły, 
uekutccfflakmo, iza to wdaśińe pieniądze, 
szpital pewnego Wułczóiu zim owego spłonął 
tak dosmesr-ętnia, żo pozostał^ samo ty lko  
im-pioly. Na secizęście nic f-vrc żadnego 
wypadku w ludziach,

KONIEC.

!
wsm

M & 3 L E  IK O S Z E  K
wikilijowe, roiMftnowii. penigtsa, ^  na papier, galantgrję Koszynarską,

KASETY i TACKI B A R O W E £  WYROBY Z  R A D )
K a s « f y r z @ ^ i i & n ® 8 B a k i k i  w  c ir z e jr it .
f  g a l t i t t o r ^  d n e w i i a .  *= fi w  m a t e r i a ł a c h .

K I L I M Y
w  o g r o m n y m  

o y b o r s a
z  z a h ł a d n  
P f i l O N S W *

p o if iia

„ S A Ł C M  S 3 T U K J  w  K r a k o w i e
c a A . S z ^ O a ! r : a  f . .  4 0 .  ( r i s  k  v i s  T e a t r u  K i e j t k i e ( * & j

Ceny konkurencyjne M jn li^ e ! 1*3

■̂mX « mS3C

..  ...

R A K S Z A W A "  1 ,
::;vp

. « ̂ iŁ*-yVF i x l\*tSV

Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów sukienniczych

zaw iadam ia  s w y ch  cz ło n k ó w , że

N O W E  A K C Y E
WSZYSTKICH EMiSYi SA OOTOU.1

i wydaje się za zwrotem kwitów kasowych III. emisyi 
ora z  potwierdzeń tyn rjzasu w ycli IV, emisji w Central­
nym Biurze Towarzystwa we Lwowde ul. Łozińskiego 4. 
codziennie od 9 do 11. przed i od 4 d o  5 popołudniu.

Równocześnie wymienia się sta; e skeye Ł i II. etuisyi 
opiewające aa 200. koron n» nowe akcjre opiewające na 

140. Mkp.

K B

y?
D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y Ś L U  w  W A R S Z A W I E

B A N K

O d d z i a ł  u r  K r a k o w i e

ro x p c c z q t s m  czyn n o ś c i
z d n l e i t i t > g ó  l i g t a  k r .  w  'Lyracz& sc «  y i #  s iw y m  l o k a l u

p r z y  u l .  S m o l e ń s k  N r .  1 3 , 1. p .

U L  B i u r o  o t w a r t e  o d  g o d z .  9  d o  1 .\% 1068 e ”

U I

„TYGODNiK DOSTAW
n a  I I .  T a r g a c h  K s M n i c h

5 — 1 5  I X .  1 9 2 2 .

3 okazałe numery na II. Targi Wschp-
dnie. Numery te zostań?, rozrzucone
na nlacu Taigów oraz we wszvst-
kich publicznych lokalach pod-
czas trwania targów. = =

Ogłoszenia tio tych numerów p rzyjm u je  się do 15  sierpnia b r.

IM — 1

m  i

i
i

Troska matek o właściwe oćkarmienio niemowląt bez matki odpada
m a m y  b % » v d e m  &  ś r o d e k  e d i y w u y ,  w p s i a r e j a i a g  z a  s z p e t n e  e d i y w i e n i o  !  T o  s a d a i n t e  s p e ł h l a

MĄCZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „ P H A R M A “
Jako p re p a ra t  maiurainy, ła łw ©  straw ny, o  x n ««e r  sj s ó e  o^tyw sacej. 7ÓL

S i g d h s l f * ®  w s s q ? ^ * ,. I s  M Ą C ^ Ł I S  © © Ż Y W S Z E J  „ P 5 S A S M f t “  h t ó  ’ a  j ł a s l  d o  i 3 < i O y t l a  w  p y s z k a s i h  

|  ^ ^ ^ i d no ^ i o n t r Qli9 k S a s z a s t y c i D  w  a p t e c e ,  d r o g « e i y ł  i  f i a ^ o B d s c h  a r t y k u ł ó w  s o e l y w c z y c ł i .  ----------------

I  E U G E N I U S Z  M A T U L A  fabryka środków leaciczyzh Sp. i  ógr. odpow. Kraków. |

S U I C N 6 A
I s t w ia  t y l k o  tn k .

Wysyłamy wprost z fabryki piękną dants^a letnią 
całą su kn ie  trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się na kaidą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, 
bordo, fres. czerwony, lilia, różowy, niebieski, zielony, 
piaskowy, śzary, broniowy, elektryk, biaiy 1 t  C  -  
najmodniejszy fason, pięknie przybrana — tylko za 

4 5 0 0  n u  .
Przesyłka 800 mk. Przy zamówieniu S sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorze). .iii.
Prosimy adresować:

J .  L w f o f c ^  -  4 1 *

Zakład Kredytowy IttUast i^ałopolskion
3 A N K  U f i W J Z m / Y ;

Irskćiw, Rynek 34. Pałac Spii:? i = = ::=—
p r z y j m u j e  « K * a d y  n a  k s l ą i @ ę s k l  i  r a « h u n l c l  U i « l q c «  —  z a ł a t w i a  

u < f « i k i &  a y n n o A d  h a n k c n i ®  —  p e s e k a u w  —  a k r e d y t y w y  —

n ł i M - ł  w a l u t .
ŁskłYd ponosi z własnych funduszów opłaty stemplowe i podatek 10%>towy.

■r =  —  Godzzuy krsow i * 4 9  — 1. -- 111 856

I

M 0 R W I T 4 f « ‘
El. BAMEi 
Tb r .1 A“
F  R  /  M  0  S B -ł E

.POBUDKA* 
CZUWAJ* 
T E M I D A *

U zn an s pdwszeehnfe za  n a jle p s ze ! 
=  U s z ^ d t l ń  d o  n a b y c i a  1  =

ZJEDNOCZONE FABRYK! TUTEK 
(OBSŁGNEK) i BiBUtEK

B ę łd s w s k i — H e riic zk a  - -  W o łe s zy fis k i, S p . z  o . o .
w  K r a k , fis. 802

Najlepsze

przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE I przyj­
muje zamówienia 

f ir m a  sn 
I s t n i e j ą  od r . 18 C 8 .

B r a c i  F e S c z y ń s k ic lt  w  K s I m s z m
F i l i e  P r z e m y ś l ,  u l .  K r a s i ń s k i e g o  ® 3 *
Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie.

a

po umiarkowanych canach polech pi*rwMOrzęd>ti
polska i ćhrześcijaóaUa łlrma: j j

KAROL BIAŁEK, Żywiec, u!. Kościuszki g
Przyjmuje .tire iwiecc do przetapiania I kupuje wosk.

Na żądanie wysyła cenniki tiszplrtuie. 1086

» 5 S c s « * S . * - a t > a r t  » i .  e r - J B .  : ' - s  J

t
m flw b lt a d  dokumenty 
&m wojskowe Józefa He- 
łajczaka nr. ł8P7 syna Jł- 
na,^niiny Br lików powiat 
Liski, cnieważa.a się. n67

W iriawaknla się kartę 
urlopową Jana Dzydza 

s Hnczwi. 11C<S

U n la w stn lsm  kartę
urlopową na nazwisko 

Antoni Gudz z Hoczwi.
litii

H feszkanh i składają­
cego su ; z 2 -  8 po - 

koji poszukuje za dobrym 
wyr-ągrodzeuiem. Zgłosze­
nia do biurr „Ruch* Szcze­
pańska 9. pod .Sm !?.“• 

1149________

A bażu ry  na lampy ele­
ktryczne wykonuje. 

Formy i drutu moźnr na- 
być Jagiellońska 12/11 pię­
tro 3 drzwi. 1163

A b r i i y  ot ygiii Infc wy- 
'kwbitnycli Artystów,_ O* 
brązy reprodukcje religij­
ne i rodzajowi, Druki pa 
r.-fjalne. Druk. gospodjr- 
cze, Usięe* {'° buchaiferji 
amerykańskiej, Kwitsrju- 
sze, Tapety ścienne i su­
fitów- ł . Kutrzeba, Kra­
ków, V/iś)ne 11. 938

arftsSjgcnSna m łode
m osoba, poszukuje miej­
sca goipodyni. Zgłoszenia 
do Admin. .Ułosu Naro­
du* pod „Posada". 1104

ŻEBLIISA rnUKA 8. A. w KRAKOWIE, Rysek gł. 19. il. p. |
Począwauy od dnia 1. Sierpnia b. r. wypłacać będziemy

DYWIDENDĘ za 192* rok
za oeLięcitm kuponu Nr. 2. od akcji Ł i II. cwisji, zaś kupeau Nr. 1. 
od akcji Ili. emisji, a to:

e d  akcji I .  ń .  e m is ji . . .  po M k p . 2 0 * —  ed a k c j* r
,  .  H i .  I zwykłych ,  ,  15*— „ .  t o

III . .  ucrzYWil. -  _ 3 0 - —  _ _u p r z y w il.
W y p ła ty  u s k u ta c zn ia ć  b ęd zie  Xasa S p ó 'k l R y n e k  g ł . 1 8  u tie s zy  8 - t l  

a  1 -  z ę  o u z  F a n k  7 » ! ę z K u  S p ó łe k  Z a ro b k e w y s ii u  P o z  ariiu i lega O d d z ia ł/  
w  K ra k o w ie , W a rs za w ie , L u b l i n . ,  w re s zc ie  B a n k  R e ln ic zy  w s  L w o w ie .

Równ«zześaie od 1. sierpnia o. r. w y m ie n ia ć  będslunr, swia>* 
d :ctwu tymczasowe E U  tmiij! bh OilYZMKALWr AKC4Ł za poora­
niem po Mkp. &*— od asccjl nn koszta stemplowe i manipulacyjna.

Akcje niepodjęte do 1. listapada 1322. złożone zostaną w  Banku 
2w^zku Spółek Z a r o b k o w y c h .  Oddzi?! w Krakowie aa rachunek i k o s z t
akcj o narj uszy. im  ŻE G LU G A  POLSKA S. A. W KRAKOW IE.

w  unii i un ii min u

W a A n e  d l a  L e t n i k ó w ! !

W y s y f ó m
do Iiażdnj miejscowości w dowol- 
nycii ilościach V8WARY KOLONIALNE

(K a w s , H e r b s ta , C & o ao , R y ż , M a k a ro n , Cukier I t  p.)

WÓDKI, WIf!A, L IK IERY  oraz Artykuły gospodarcze
‘  (M yd łi do p ra n ia  i b a i e t o w e , S z c z o tk i, P a s ty  i Ł  p .)

1 i Dwukrotna w^ysyłku dziennie. — •S9

K. O G O R ZA ŁY , Kraków,
Przy zamów>eniu proszę o podatne dosadnego adresu: Pouly i miejsca za iis iilu cL

Poliż jikpiszssi -  { « « Ci lak !i» spiujesz!

1114
P ie r w s i Polski

I K S T Y T U T

GRAFOiaSi! ftftUKOWEJ
Prof. Crabkirgo,

Oceny charakteru i zdolności ra podstawie p ism a  
najlepiej piórem pisany list z kopertą. — Oceny 
ofert handlowych nawet z podpisu, — oceny pisma 
kandydatów małżeńskich, anonimów e!c. wykony 
■ruje się za nadesłaniem naleźytości 1000 Mk. dla 

Instytutu Kraków, iĄf Grodzka L. 64 II. p.
Osobiste przyjęcia stron co n ie d zie lą  Gd &— 1 3 .

Z w i ą z e k  k a t o ł .  K r a u s ó w
u l. Fio rjaó ska 7 .  r  K r a U  w is 

o trzym a ^ ś w ie żo  na  f k ł a d  w  m ę k n y tl. a trw a ły c k

gatunkowe s u k i e n k o
s z e r o k . 1 4 0  ctm

n a  c e f i a  k c k l e ł i  e  • *
I  n a  n a k r y c M i  k j u i j a k l e .  i tak: 

żywy borde, jasne zieiuuy, migdałowy, gołąb., 
popielaty, niebieski (electriąue), piękny brąz 

i ciemno ol>wkowy.
Specjalne tan» U  rskAi hafciarskich. (Próbki u  sautil: ?■ Ilip.)

Cicarne mat jrymy. w wielkim wyborze.

JYydw" «a: * nast^kwia ^  wM  Ł  0 5 ilł Jksa, Redahtor aaczohiz i sćHcąc. i3«t M a  j y ł t  i L—  Diukaioia.jGłoeu Nazoda44 »  Arctkawla sod larzadem Hłimiuia F r̂ks


